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W obronie religijnej 
wolności Kroatów 

i Słoweńców.
Rozprawa sadowa z powodu wypadków 

przedwyborczych w Brzeziu.
Oskarżeni do winy nie poczuwają się. —  Skargi na prowokacje ze strony Stahlhelmu.— Świadkowie nie poznają 

w  oskarżonych napastników. Filar Yolksbundu w  Brzeziu kupuje sobie dom za pieniądze Volksbundu.
Faszyzm włoski, który w  pewnych 

dziedzinach wniósł dobre czynniki do 
życia społecznego, przyjął jednak — je­
śli chodzi o jego stosunek do innych na­
rodowości — najgorsze wzory, wzory 
pruskiego nacjonalizmu. Ten czupurny, 
zaborczy nacjonalizm z powodu swej 
uporczywości, zagrażał już niejedno­
krotnie spokojnym stosunkom między­
narodowym, stale zaś wywiera ogrom­
ny nacisk na grupy narodowe, które w 
granicach państwa włoskiego znalazły 
się. Szczególnie na nacisk nacjonali­
styczny narażeni są Kroaci i Słoweńcy, 
którzy przy ustanawianiu granic między 
Włochami a Jugosławją pozostali na te­
renach, zajętych przez Włochów.

O narcdowem i religijnem położeniu 
naszych pobratymców słowiańskich, 
Kroatów i Słoweńców najlepiej chyba 
dowiadujemy się z okólnika episkopatu 
jugosłowiańskiego, zamieszczonego w 
piśmie urzędowem arcybiskupiego ordy­
nariatu w Agram .„Katolicki List“. 
W  okólniku tym, który wskazuje wpierw 
na prześladowania wiernych Kościoła 
katolickiego w Meksyku, Bolszewji i Li­
twie czytam y: „Nie jest też lepszym 
wśród Kroatów i Słoweńców, którzy na 
skutek układów międzynarodowych zna­
leźli się pod rządami italskimi. Kapła­
nów i nauczycieli narodowości słowiań­
skiej prawie wszystkich wypędzono 
z  kraju, tym zaś, którzy przecież pozo­
stali, stawia się przeszkody w używaniu 
języka kroackiego i słoweńskiego w 
szkole i kościele. Tak więc niema ni­
kogo, ktoby udzielał dzieciom duchowe­
go pokarmu W iary, naukę Chrystusową 
w  ich języku macierzystym, który w ła ­
śnie one rozumieją. W wielu miejsco­
wościach nie wolno wiernym modlić się 
publicznie do Boga w języku kroackim 
lub słoweńskim, kapłanów zaś, którzy 
poważą się głosić kazania w języku lu­
dowym, pociąga się do odpowiedzialno­
ści. Zaiste ciężkim jest ich los, i boleść 
chwyta serca nasze, ponieważ są oni tue- 
tylko z w iary lecz też z krwi i języka 
naszymi braćmi. Boleść tę czujemy tern 
bardziej, ponieważ jako katolicy wie.ny 
że jest to przeciw prawu boskiemu i p ra ­
wu natury. Jeśli pomyślimy nad tern, 
że Chrystus Pan nakazał „wszystkie na­
rody nauczać11 „głosić ewangelję wszo! 
kiemu stworzeniu", że św. Paw eł ntu- 
czał: „niema ni żydów ni greków, ni
niewolników ni wolnych, ani mężczyzn 
ni kobiet, bo wszyscy jedni jesteście w 
Chrystusie — to jasnem jest, jak ciężko 
grzeszą ci, którzy gwałtem starają s'ę 
Przeszkodzić, by nauka Odkupiciela do 
c :erała do serc i dusz dorosłych oraz 
niewinnych dziatek w ich własnym języ­
ku. który najbardziej jest dla nich zro­
zumiałym."

Okólnik stwierdza dalej, że ze strony 
duchowieństwa, nawet ze strony ap >

Rybnik. We wtorek o godz. 9.30 przed 
południem rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko 6 mieszkańcom Brzezia, oskarżo­
nym o najścia na mieszkania kilku tam­
tejszych obywateli i częściowe ich u- 
szkodzenie. Wyniki tej. rozprawy, ze 
wszech miar bardzo ważnej, podajemy 
Czytelnikom na podstawie telegramów 
P. A. T. tak, że Czytelnicy nasi znajdą tu 
sprawozdanie całkowite rzeczowe.

Rozprawie przewodniczy sędzia Sto- 
dolak, oskarża podprokurator Początek, 
broni adwokat Tchorzewski, powództwo 
cywilne zastępuje adwokat Zechenter 
(znany jako członek naród, demokracji). 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Franci­
szek Popeła, Józef Jambor, którzy zo­
stali doprowadzeni do sądu z aresztu o- 
raz przodownik policji Alfred Końca, 
Franciszek Fkert, Henryk Kampka i Kazi 
rri erz Szymański, którzy odpowiadają z 
wolnej stopy.. Pierwszych 5-ciu oskar 
żcnych odpowiada z § 125 kodeksu kar­
nego za naruszenie miru powszechnego, 
zaś Kazimierz Szymański z § 130 kodek­
su karnego za podburzanie do nienawiści 
klasowej.

Po odczytamu aktu oskarżenia zezna 
wali oskarżeni Popela i Jambor, którzy 
nie przyznają się do winy. Następnie ze­
znaje przodownik Końca, który również 
nie poczuwa się do winy i oświadcza, że 
gotów jest wykazać swoje alibi przez 
świadków. Podkreśla on, iż słyszał, że 
krążyły wieści, jakoby Niemcy miały za­
garnąć Górny Śląsk. W listopadzie ub. 
roku bezpośrednio przed zajściami, nad 
granicą polsko-niemiecką ukazała się 
większa grupa Stahlhelmu z Raciborza, 
zachowując się prowokacyjnie względem 
Polaków. Również w samem Brzeziu 
Volksbund rozwinął intensywną działal­
ność propagandową, urządzał wiece, a 
nawet na jednem z wieców rozdawał 
broń Niemcom, którą przodownik Końca 
skonfiskował. Tego rodzaju akcja w y­
wołała ogólne podniecenie wśród ludno­
ści polskiej.

Oskarżony Ekert również nie przy­
znaje się do winy i oświadcza, że w cza­
sie kiedy miały miejsce zajścia, on sie­
dział w restauracji, z której zupełnie nie 
wychodził. Na dowód tego prosi o za­
wezwanie kilku świadków. Oskarżony

■'dolskiej czyniono wysiłki, by zaprze 
stać tych prześladowań narodowo-reli- 
gijnych — usiłowania te j>ozostały jed iak 
bez istotnego skutku. Wobec tego Cpi- 
ski pat jugosłowiański sięgnął do br^ńi, 
najgodniejszej ze wszystkich znanych, 
do modłów i zarządził, by w dzień 19 
marca, w dzień św. Józefa w całem pań­
stwie jugosłowiańskie!?! odprawiono mo-

Kampka zaprzecza kategorycznie, jako­
by brał udział w jakich gwałtach.

W reszcie ostatni z oskarżonych Szy­
mański, kierownik szkoły polskiej i 
mniejszościowej, nie przyznaje się do 
podburzania tłumu. Zeznaje on, że zor­
ganizował w dniu 19 listopada ub. roku 
pochód ludności polskiej dla podtrzyma­
nia ducha narodowego, który miał być 
również manifestacją radości z powodu 
wyniku wyborów. Przemawiał on przed 
płytą Nieznanego Żołnierza, jednakże nie 
powiedział wtedy nic podburzającego, 
zaznaczył jedynie, że najlepszą odpowie­
dzią na mowę Treviranusa będzie głoso­
wanie na hsty polskie. W końcu swego 
przemówienia nawoływał do rozejścia 
się bez awantur i krzyków. Co do sto­
sunków w Brzeziu przed wypadkami, to 
Szymański podkreśla, że zwracano się 
do niego ze strony rodziców uczniów o 
interwencję w związku z akcją Volks­
bundu, zmuszającą ludność polską do po­
syłania dzieci do szkół mniejszościowych 
Przypomina również, że w Brzeziu mia­
ły kilkakrotnie miejsce wypadki sprofa­
nowania polskości i sztandaru polskiego. 
Całą działalność V 3lksbundu określa 
jako wysoce podniecającą ludność pol­
ską. Do pogranicznej miejscowości Brze­
zia dochodziły wieści z Raciborza o roz­
lepieniu plakatów zapowiadających na­
pad na Polskę i przyłączenie Śląska do 
Niemiec. Volksbund kupował dusze dzie- 
C' polskich przez obdarzanie ich różnemi 
przedmiotami, przez wysyłanie na kolo- 
n e do Niemiec, gdzie wpajano nienawiść 
do polskości itd.

Po przesłuchaniu Szymańskiego przy­
stąpiono do postępowania dowodowego. 
Pierwszy zeznawał świadek Solich, ślu­
sarz pracujący w Gliwicach na kolei nie­
mieckiej, jeden z poszkodowanych.

Po przerwie obiadowej zeznawali 
dalsi świadkowie poszkodowani skut- 
k'em zajść w Brzeziu. Pierw szy zeznu- 
u ał świadek Paweł Szołtys. Sędzia do­
puścił pytanie obrońcy co do otrzym y­
wania przez poszkodowanych odszkodo­
wania od Volksbundu. Szołtys przyzna­
je że dostał zapomogę od Volksbundu w 
wysokości 500 zł., a poza tern otrzymał 
od żony prezesa Volksbundu księżnej 
pszczyńskiej różne podarunki.

dły o wolność religijną rodaków, będą­
cych pod rządami italskimi.

My, którzy także przeszliśmy dzieje 
ucisku, który również poza granicami 
r.aszego państwa mamy braci, gnębio­
nych dlatego, że w ojczystym języKU  
chcą Boga chwalić, łączymy się w mo- 
Giitwie z naszymi Braćmi, katolickimi 
Słow ianam i w  Jugoslawji.

Drugi z świadków, zeznających po 
południu Karol Jambor, z zawodu rolnik, 
zeznaje otwarcie i szczerze. Oświadcza 
on z całą stanowczością, że w żadnym 
z oskarżonych nie rozpoznaje napastni­
ków na jego dom. Byli to jego zdaniem 
ludzie zupełnie obcy, nie pochodzący z 
Brzezia. Dalej zeznaje on, iż ci sami lu­
dzie byli również u Solicha. Tem samem 
nikt z oskarżonych obecnie udziału w na­
padzie nie brał. Swdadek jest członkiem 
Volksbundu, otrzymał jako odszkodowa­
nie 2 tys. zł. pożyczki od Volksbundu 1 
również szereg podarunków od księżnej 
pszczyńskiej. Na zapytanie oskarżone­
go Końca świadek przyznaje, że policja 
odnosiła się bardzo objektywnie, nawet 
życzliwie dla ludności niemieckiej. Ze­
znania jego sprawiają silne wrażenie i 
spotykają się z zupełnem uznaniem wszy 
stkich oskarżonych.

W reszcie zeznaje świadek Neugebau- 
er, kierownik miejscowego Volksbundu 
i f.lar niemczyzny w Brzeziu. Na zapyta­
n e  obrońcy przyznaje, że kupił sobie 
dom za pieniądze, pożyczone z Volks­
bundu. Poza tem otrzymał szereg poda­
runków od księżny pszczyńskiej po zaj­
ściach 19 listopada.

Po przesłuchaniu kilku jeszcze świad­
ków, którzy nie wnieśli do rozpraw y w 
sprawie wypadków w Brzeziu nic nowe­
go, przewodniczący przerwał rozprawę, 
odraczając dalszy jej ciąg do dnia ju­
trzejszego (środy) godz. 9-ej rano.

Przerwa bojkotu indyjskiego.
Londyn. (PAT.) Wobec porozumienia 

pomiędzy Gandhim a wicekrólem, zwią­
zek kupców w Bombaju przerwał bojkot 
wyrobów włókienniczych cudzoziem­
skich. Sprawa sprzedaży nagromadzo­
nych zapasów zostanie prawdopodobnie 
ostatecznie uregulowana z chwilą przy­
jazdu Gandhiego. Na razie stoją jeszcze 
posterunki hinduskie na wszystkich ryn­
kach, gdzie sprzedawane są wyroby 
włókiennicze.

10 000 bez dachu nad głow ą.
Port Louis. (W yspa św. Maurycego). 

W uzupełnieniu wiadomości, o strasznym 
cyklonie, jaki nawiedził wyspy św. Mau­
rycego, donoszą: Cyklon w pewnych 
momentach osiągnął szybkość 120 il 
na godzinę. W  czasie cyklonu domy mie­
szkalne uległy znacznemu uszkodzeniu, 
dachy domów pozrywane, ulice zarzuco­
ne wyrwanemi przez cyklon drzewami, 
mosty pozrywane. Liczba osób, pozba­
wionych dachu sięga 10 tysięcy. Kilka­
naście osób utraciło życie. Liczba ta 
prawdopodobnie wzrośnie, ponieważ wie 
le ofiar doznało bardzo ciężkich obra­
żeń cielesnych. Niektóre części miejsco­
wości nawiedzone przez cyklon spra­
wiają wrażenie wsi francuskich, zbom­
bardowanych podczas wojny światowej.



Skandaliczna gospodarka  
w przem yśle Śląskim.

Jak pamiętali o sSfbie dyrektorzy księcia pszczyńskiego.
Pszczyna. Okazuje się, że gospodarka 

w przedsiębiorstwach księcia pszczyń­
skiego byia wprost skandaliczna. Nagłe 
zwolnienie generalnego dyrektora dóbr 
1 zakładów przemysłowych Nassego na­
stąpiło z inicjatywy księżnej po przejrze­
niu przez nia ksiąg generalnej dyrekcji.

Dyrektorowi Ebelingowi zarzucają 
przeprowadzenie niecelowych inwesty- 
cyj, generalnemu dyrektorowi Pistoriu- 
sowi zaś dokonanie szeregu wydatków, 
które zakwestionowano.

Bliższe wniknięcie w  tajniki gospo­
darki zmusiło księcia pszczyńskiego do 
sprowadzenia 30 kontrolerów — fachow­
ców z Berlina(?), którzy zabrali się do 
wyjaśnienia szczegółów gospodarki. Już 
pierwsze wyniki były niezwykle przera­
żające.

W  następstwie ujawnionych szczegó­
łów zwolniono z miejsca szereg dyrek­
torów zajmujących kierownicze stano­
wiska w poszczególnych przedsiębior­
stwach a między innymi dyrektora Edel- 
manna i dyrektora Beyera, zaś dyrekto­
rowi Nikolausowi obłożono aresztem 
przyznaną emeryturę.

Wobec postępów dalszej kontroli jest 
bardzo możliwe, że sprawa zakończy 
się przed sądem. Sprawa ta stanowi 
pierwszorzędną sensację.

Ofiarami zaś rabunkowej gospodarki 
dyrektorów są — robotnicy, których się 
wynagradza groszowemi zarobkami, 
natomiast „dbają“ o siebie i własne kie­
szenie — dyrektorzy.

Jak dyrektorzy „obniżają" koszta 
administracyjne w  ciężkim przemyśle?

Katowice. Przed kilku dniami dono­
siliśmy o ustąpieniu generalnego dyrek­
tora hut „Królewskiej" i „Laury" p. Kie- 
dronia, byłego ministra przemysłu i han­
dlu.

W  związku z ustąpieniem p. Kiedro- 
nia są planowane poważne przesunięcia 
na stanowiskach dyrektorskich ciężkie­
go przemysłu. Generalnym dyrektorem 
koncernu hutniczego (Król, Laura, Ka­
towicka Spółka Akc., Bismarck itd) ma 
zostać dyrektor Bernhard z Królewskiej 
Huty. Generalnym dyrektorem w szyst­
kich kopalń tego koncernu ma zostać dy­
rektor Sznapka, dotychczasowy dyrek­
tor kopalń spółki Król i Laura. D yrek­
torem huty Bismarcka ma zostać dyrek­
tor Przybylski z Berg- und Huttenmanna. 
Pozatem ma być mianowany inżynier 
Sotara z Żywca dyrektorem jednej z hut 
tego koncernu.

Generalny dyrektor Kiedroń otrzyma 
300 tysięcy złotych odprawy oraz 2.700 
franków szwajcarskich (5 tysięcy zło­
tych) miesięcznej emerytury dożywot­
niej. Tak olbrzymie odszkodowanie 
otrzyma p. Kiedroń po zaledwie 5 latach 
swej działalności w Król. Hucie. Jak do­
nosi „Gazeta Robotnicza" — kupił pan 
Kiedroń majątek ziemski w Wielkopolsce 
za 700 tysięcy złotych.

Tak panowie dyrektorzy obniżają 
koszta administracyjne w ciężkim prze­
myśle na Śląsku.

Sprawa sta tu tu  m. Gdyni przedmiotem 
rozpraw sejmowych.

Warszawa. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu poseł Czernichowski 
(B. B.) referował projekt ustaw y o po­
mocy finansowej instytucjom kredyto­
wym. Przedłożony projekt przewiduje 
upoważnienie ministra, skarbu do. dalszej 
pomocy tym instytucjom po upływie 1927 
roku w granicach 20 milj. zl. Projekt przy 
jęto w  drugiem i trzeciem czytaniu.

Zkolei poseł Wartalski referował no­
welę do ustaw y o opłatach stemplowych. 
Nowela ta reguluje dwie kwestje: ustala 
nowe zasady opłat stemplowych weksli, 
będących wyrazem stosunków handlo­
wych z zagranicą, oraz zmniejsza na pe­
wien czas wysokość opłat stemplowych 
dla spółek akcyjnych.

Następnie imieniem komisji skarbo­
wej poseł Pacholczyk referował wnio­
sek klubu B. B. W. R. w  sprawie zmiany 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, 
uzupełniającego art. 24 ustawy o pań­
stwowym podatku dochodowym. Usta­
wa ma teraz otrzymać brzmienie, w myśl 
którego dochody z uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłacane z funduszów państwo­

wych oraz związków komunalnych nie 
podlegają podatkowi na rzecz związków 
komunalnych. Na komisji poseł Zaręba 
(PPS.) zgłosił wniosek, przed przystą­
pieniem do dyskusji, aby rozpatrzenie te­
go projektu odłożyć do czasu nowelizacji 
podatku dochodowego. Referent wypo­
wiada się przeciwko temtt wnioskowi, 
oraz przeciw zgłoszonej przez posła 
Zarębę rezolucji. Izba projekt ustawy 
przyjęła, odrzucając rezolucję posła Za­
ręby.

Następnie poseł Tebinka referował 
imieniem komisji administracyjnej wnio­
sek Klubu Narodowego o uchylenie roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej o ustro­
ju miasta Gdyni, Wnioskodawcy uważa­
ją, że rozporządzenie to jest sprzeczne 
z konstytucją, i że sprawa, której doty­
czy, wyjęta była z pełnomocnictw, udzie 
lonych Prezydentowi. Większość komi­
sji była przeciwnego zdania. Mówca 
wnosi o przejście do porządku obrad nad 
tym wnioskiem, uzasadniając koniecz­
ność i celowość rozporządzenia P rezy­
denta Rzplitej. Referent zauważa przy- 
tem, że wśród miast polskich, Gdynia

T E L E G R A MY .
3 do 5-ck> procentowa zniżka 

cen węgla.
Katowice. (PAT.) Konwencja ogólno­

polska uchwaliła w  dniu dzisiejszym z 
ważnością od 16 marca 1931 obniżyć ce­
ny cennikowe w  handlu węglem na pod­
stawie 40,50 zł. za węgiel gruby w  ten 
sposób, że przyznano konsumentom przy 
odbiorze miesięcznym od 51—500 ton 
3 proc. rabatu zaś przy odbiorze mie­
sięcznym wyżej 500 ton 4 proc. rabatu.

Prócz tego przewidziano dla w szyst­
kich konsumentów rolniczych bez wzglę­
du na odebraną ilość węgla 4 proc. ra­
batu, dla gazowni, elektrowni, zakła­
dów wodociągowych, magistratów, hut, 
fabryk cementu, cegielni, przemysłu 
włókienniczego, fabryk papieru, przemy­
słu metalurgicznego, przemysłu chemicz­
nego, wapienników, przemysłu nafto­
wego i młynów, również bez względu 
pa odebraną ilość 5 proc. rabatu.

P y ły  następca tronu saskiego odprawi 
v  Mszę św . w  Piekarach.

Piekary Wielkie. W  przyszły czw ar­
te k  przybyw a do Piekar Wielkich, były 
następca tronu saskiego, książę Jerzy, 
obecnie misjonarz - jezuita, który prze­
byw a obecnie w Bytomiu, gdzie udziela 
rekolekcji. Ks. misjonarz o godzinie 9-ej 
rano odprawi Mszę św. przed cudownym 
obrazem Najśw. Marji Panny Piekar­
skiej.

Rozprawy nad nowelą ustawy 
emerytalnej.

Warszawa. (PAT.) Pod przewodnic­
tw em  posła Hołyńskiego w  obecności 
kierownika ministerstwa skarbu Matu­
szewskiego i wiceministra Grodyńskie- 
£ 0  odbyło się posiedzenie komisji bud­
żetowej Sejmu, na którem wicemarszałek 
[Polakiewicz zreferował rządowy pro- 
jjekt ustawy w sprawie zmiany niektó­
rych  postanowień ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnem funkcjonarjuszów pań­
stwowych i zawodowych wojskowych. 
Referent uważa ustawę obówiązującą za 
gedną z najdroższych. Dowodzi tego sta­
ły wzrost wydatków  na emerytury, któ­
rego nie można kłaść na kark rządów 
comajowych w szczególności, jeżeli cho- 
idzi o wojsko. Mówca zaprzecza jakoby 
jtraktaty pokojowe nałożyły na Polskę 
(obowiązek uznawania uprawnień emery­
talnych, nabytych w b. państwach za­
borczych. Charakteryzując zmiany, za- 
(warte w  projekcie, referent wskazuje na 
to, że jedna z nich zmierza do podwyż­
szenia składek emerytalnych na 5 proc., 
z  czego da się osiągnąć 12 miljonów, dru­
ga polega na rewizji dotychczasowych 
(emerytów. To są ludzie, którzy prócz 
wysokich em erytur pobierają jeszcze 
bardzo znaczne wynagrodzenia. Referent 
jwnosi o przyjęcie przedłożenia rządo­
wego.
g = — — - ™ !L L " .J L  , —
'Anastazja Drewnowski.

N IEW IE R N Y  TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)
29) (Ciąg dalszy.)

Dziewczyno, dziewczyno,
Czas ci do ołtarza.
Żołnierza ci rają,
Pięknie się nadarza.
Oj, dana!
— On tak nieraz potrafi całemi ga­

dzinami — chwaliła się przed kumami 
Rybarczykowa.

Oj, chcę ja żołnierza,
Oj, chcę ja polskiego.
Dajta mi go zara,
To pójdę za niego.
Oj, dana!
— Naturalnie. Domyśliliśmy się tego 

W- rzekł drwiąco rządca.
— Clii, chi, chi! — zaśmiała się w 

ttącie Felka.
— Cicho, ty  sroko! — rz& ł z gnie­

wem pisarz i nagle spojrzał na nią uw a­
żnie. — Jak ci na imię, dziewucho? — 
^apytał uprzejmie.

— Felka, proszę pana pisarza — od­
parła śmiało. — Kacprowej córka, go­
spodyni od Zawady.

— A ile masz lat?
— Obróciło mi się w  tym miesiącu na 

siedemnasty.
— T ak? Toś ty już dorosła! Masz 

na wstążki, dziecko! — wsunął jej w rę­
kę pięćdziesiąt groszy i przy okaz/i 
uszczypnął aż syknęła. Zwykle przy ta­
kich zaczepkach wydawała przeraźliwe 
piski, ale tym razem powstrzymała się. 
Nie była pewna, czy jej przekomarzenia 
z konkurentem Marysi byłyby przyjęte 
przychylnie. Pomimo młodych lat była 
sprytna jak stara.

Na otomanie odbywała się cicha na­
rada kumoszek.

— Nie mogę nijak wymiarkować, do 
k ó ieg o  ją najwięcej ciągnie — zastana 
wiała się Pietrzakowa.

— Ani ja — przyw tórzyła Skibina.
— Mnie się widzi, że do... Zawady — 

rzekła Marcinowa.
Rybarczykowa wzruszyła pogardli­

wie ramionami.
— Do tego przeklętnika? — zapy­

tała. — Chyba, że tyle w arta, co on.

— E! — obruszyła się Marcinowa. — 
Każdy na swoją stronę gada.

— Rządca — pan ; miałaby przy nim 
dobry kawał chleba — rozważała Ski- 
bma.

— I pisarz porządny człowiek — do­
rzuciła Pietrzakowa. — Pensyję ma, go­
tówkę... Mówią, że kupił sobie w mie­
ście dom. Ten ceglany, na świńskiem 
targowisku.

— Ale za dziewuchami aż się trzęsie 
— rzekła Rybarczykowa. — Raz już 
miał sprawę w sądzie.

— A wasz synalek to niby omija 
spódnice zdaleka — przymówiła jej Ski­
bina. — Słyszane rzeczy, moiściewy!

— Wam w ara od mojego syna — za­
perzyła się matka sierżanta. — Jeszcze...

Nie dokończyła, gdyż drzwi od izby 
jadalnej otworzyły się gwałtownie i w 
progu stanęła stara Kordalina, którą Ce­
chowa wzięła do pomocy przy gospo­
darstwie.

— Przysłali ze dwora po pana rząd­
cę — rzekła bełkotliwie, jako że nie 
m'ała zębów. — Cosik się tam porobiło. 
Kobyła zdycha, czy coś... Fcrysia przy­
słali linijką, żeby pan rządca duchem 
wracał...

T»1zyfa lekarzy jugosłowiańskich.
Warszawa. (PAT.) Bawiąa w W ar­

szawie wycieczka lekarzy jugosłowiań­
skich zwiedziła Państw ową Szkołę Hy- 
gjeny, gdzie następnie odbyło się oficjal­
ne powitanie gości. Prztmawiali m. in. w 
imieniu władz lekarskich dyrektor Pań­
stwowej Służby Zdrowia dr. P iestrzyń­
ski, imieniem Związku Lekarzy Słowiań­
skich dr. prof. Gluziński oraz prof. Hila- 
rowicz, z ramienia Tow arzystw a Jugo­
słowiańskiego — Chocko. W  uroczystem 
powitaniu wzięli udział poseł jugosło­
wiański Lazarewicz w raz z członkami 
poselstwa, kolonja jugosłowiańska, człon 
kowie Tow arzystw a Polsko - Jugosło­
wiańskiego oraz liczni przedstawiciele 
świata lekarskiego stolicy. W  godzinach 
popołudniowych goście jugosłowiańscy 
zwiedzali zakład SS. Elżbietanek.

Z terenów trzęsienia ziemi w  Serbjir
Wiedeń. (PAT.) Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Białogrodu: W skutek trzęsie­
nia ziemi w ciągu ostatnich dwu dni ub. 
tygodnia ucierpiało bardzo poważnie 21 
miejscowości w południowej Serbji. Lud- 
ność, ogarnięta paniką schroniła się na 
okolicznych wzgórzach i przebywa tam 
pod golem niebem wśród śniegów i de­
szczu. Dotychczas wydobyto z pod gru­
zów domów 35 ofiar.

jest zagadnieniem odrębnem i musi być 
odrębnie traktowana. Poseł Rymar — 
(KI. Naród.) twierdzi, że rozporządzenie 
Prezydenta ogranicza samorząd Gdyni. 
W końcu występuje przeciwko usuwaniu 
ludności od wpływów na samorząd i 
prosi o uchwalenie wniosku, uchylają­
cego wspomniane rozporządzenie P rezy­
denta Rzplitej.

Poseł Polakiewicz (B. B.) podkreślił 
że Gdynia została rozbudowana wysił­
kiem całego społeczeństwa i państwa i 
wymaga specjalnego traktowania nie- 

tylko dlatego, że jest to jedyny w ostat­
nich latach przejaw siły naszej, ale tak­
że ze względu, że zabezpiecza nam eks­
pansję na morzu. Poseł Ciołkosz (PPS.) 
nie. podziela.poglądu .jakoby projekt był 
zgodny z art, 70 i 72 konstytucji, dalej 
krytykuje stosunek rządu do samorzą­
dów a zwłaszcza do roli klasy robotni­
czej i upatruje w tym projekcie przejaw 
do likwidacji samorządu terytorialnego,

Ks. Leśniewski (Klub Narodowy) w y­
stępuje przeciwko ograniczeniu samorzą­
du miasta Gdyni i twierdzi, że rzekomo 
ludność pomorska przyjęła to ogranicze­
nie z niepokojem i goryczą. Poseł Gru­
szczyński (Ch. D.) stawia wniosek for­
malny, ażeby ze względu na rozbieżność 
poglądów jakoteż ze względu na sprzecz­
ność rozporządzenia przesłać wniosek 
Klubu Narodowego do opinji komisji 
konstytucyjnej. Poseł Duch polemizuje 
z wywodami ks. Leśniewskiego stw ier­
dzając, że nie ma mowy o tern, ażeby 
władze centralne pragnęły zamachu na 
praw a nabyte przez ludność miejską.

Rządca zerwał się z krzesła.
— Gdzie on jest?
— Czeka przed furtką. Mówi, że 

kazali, żeby pan rządca duchem...

— Wiem — rzekł ze złością. — Li­
cho nadało!

I pożegnawszy się — Marysię poca­
łował w obie ręce — wyleciał.

Na drugi dzień opowiadano sobie po 
całej wsi, że pan dziedzic zwymyślał 
rządcę od ostatnich i że powiedział mu, 
że żeby nie to. że dotychczas sprawiał 
się nienagannie, wyrzuciłby go na łeb 
za zmarnowanie kobyły. Kobyła była 
bardzo piękna i droga i miała się w łaś­
nie oźrebić. Tymczasem przez jakieś 
niedopatrzenie, czy się czegoś nażarki 
C2y  zmordowała robotą, dość, że źreb:ę 
przyszło na świat za wcześnie — już nie­
żywe — a matka zdechła. Zdesperowa­
ny rządca zachodził w głowę, co mogło 
być powodem tego nieszczęścia. Był 
dobrym i sumiennym gospodarzem, dbał 
a inwentarz lepiej jak inni o ludzi, sam 
u ał na wszystko oko i trzymał pod­
władną sobie służbę w  żelaznym ryg')- 
rze. (Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżąca. !
Czwartek

12
marca

U roczystość św . pię­
ciu ran P. Jezusa.

Ś w . G rzegorza, p a­
pieża.

Św . Piotra, m ęczen­
nika.

Ś w . Teoiana, zakon­
nika.

Kalendarz słow iańsk i: Św iatosz.
J u t r o ,  13 m arc a : Św . N icefora, p a ­

tr ia rc h y ; św . Sabinusa, m ęczennika o- 
ra z  św . R uderyka , kap łana  i św . S alo ­
m ona.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,24; o godz. 17,57. 
K s i ę ż y c a  o godz. 3,52; o godz. 10,03. 

*

Ś w . Grzegorza, papieża i odznaczone­
go nauczyciela  Kościoła, k tó ry  w iele 
w sp an ia ły ch  dzieł spełnił, zaś A nglików  
do w iary  chrześc ijańsk ie j naw rócił. 
W skutek  tego  zy sk a ł p rzydom ek  „W iel­
kiego", a zow ią  go A postołem  Anglji.

Św . Piotra, męczennika. P o n iew aż  
Jako k am erd y n er ce sa rza  D ioklecjana 
o tw arc ie  w yp o w ied zia ł sw e zdanie 
w sku tek  okropnego p rześlad o w an ia  m ę­
czenników , zo sta ł na ro zk az  ce sa rza  pu­
blicznie po staw io n y  p rzed  sądem , to rtu ­
ro w an y , długo b iczow any , solą i octem  
o b sy p an y  i w końcu  na  ruszcie  zw olna 
p rażo n y . W  ten  sposób udow odnił c z y ­
nem , że nie ty lko  imię, ale tak że  w iarę  
o dziedz iczy ł po św . P io trze .

Ś w . Teofana, k tó ry  w szy stk ie  sw e 
b o g ac tw a opuścił, ab y  zostać  ubogim  
zakonnikiem . Za obronę św ię ty ch  o b ra ­
zów  by ł p rzez  bezbożnego L eona A rm eń 
czy k a  d w a  la ta  w ięziony, a potem  ze­
s łan y  na w ygnan ie  do Sam othracji, gdzie 
w y cze rp a n y  na siłach  w sk u tek  długo­
trw a ły c h  cierpień  ducha w yzionął. J a ­
śn iał tak że  w ielu cudam i.

Listy naszych Czytelników.

— M inisterstwo pracy przeciw  obni­
żaniu płac robotniczych. M inisterstw o  
p ra cy  i opieki społecznej rozesła ło  do 
in spek to rów  p racy  w szy stk ich  ok ręgów  
i obw odów  okólnik z zaleceniem , by in­
sp ek to ro w ie  dołożyli jak najw iększych  
s ta ra ń  w  kierunku u trzy m an ia  d o ty ch ­
czaso w y ch  za ro b k ó w  robo tn iczych , al­
bow iem  od u trzy m an ia  ich za leży  dosta^ 
teczna  zdolność konsum cyjna p raco w n i­
ków. fizycznych  i u m ysłow ych , co jes t 
jednym  z w arunków  p row adzen ia  zaini­
c jow anej p rzez  rząd  akcji zniżki cen.

—  Policyjne sam ochody z  karabinami 
m aszynow em i. D ow iadujem y się, że na 
zam ów ienie g łów nej kom endy  policji 
p ań stw o w ej zo sta ły  w ykonane d w a  sp e­
cjalne sam ochody  pościgow e, zao p a trzo ­
ne w  karab in  m aszy n o w y . S am ochody 
te są  typu  b ardzo  lekkiego, szybko- 
zw ro tn e  i m ogą rozw ijać  w ielką p rę d ­
kość. K arabin  m aszy n o w y  um ieszczony 
jes t na podw oziu  i tak  zm ontow any , że 
każdej chw ili m oże być  m echanicznie 
W ydobyty  z u k ry c ia  i u ży ty  w  akcji.

—  Zwiększenie taboru kolejowego.
T abor ko lejow y w  drugiej połow ie 1930 
r. zw ięk szy ł się o 33 parow ozy , 47 w a ­
gonów  osobow ych  i 752 w agonów  to w a­
ro w y ch . Ilość tab o ru  w  nap raw ie  w  d ru ­
giej po łow ie 1930 r. b y ła  m niejsza, niż 
w  p ierw szej po łow ie tego  roku i s tan o ­
w iła  111 p arow ozów , 1066 w agonów  o- 
so bow ych  i 8.562 w agonów  to w aro ­
w y ch . W  zw iązku  z tern pozostaje sp ra ­
w a  zredukowania jednego dnia pracy w  
tygodniu w  w arsztatch kolejow ych, co 
zapobiegło m asowej redukcji pracowni­
ków  w arsztatow ych . W sk u tek  zm niej­
szo n y ch  p rzew o zó w  na kolejach polskich 
znajduje się w  reze rw ie  1104 p aro w o zy  
t:a ogólną ilość 5.304 i 58.049 w agonów  
to w aro w y ch  na ogólną ilość 147.363

—  N ow y typ książeczki w kładow ej
P . K. O. P o cz to w a  K asa O szczędności 
p rzy g o to w a ła  now ą serję  k siążeczek  o- 
szczędnośc iow ych  now ego typu  serji C., 
k tó re  m ają zm ieniony układ  dow odów  
w p ła t i w y p ła t. W  książeczkach  ty ch  nie 
będzie się zazn aczać  k w o ty  p rzy ję te j —  
w zględn ie w ypłaconej, lecz w p isy w ać  
się będzie ty lko  now y stan  oszczędności 
po zapisan iu  w kładki, w zględnie w y p ła ­
ty .

M łode Polki otrzym ały now e w ładze.
Hajduki W ielkie w  Ś w iętoch łow ic- 

kiem . W  W ielkich H ajdukach odby ł się 
zjazd  delega tek  m łodych  polek  na po­
w ia t Ś w iętoch łow ice , z udziałem  p. s ta ­
ro s ty  Szalińskiego. Zjazd zagaiła  p rze ­
w odnicząca sekcji Tow . M łodych Polek  
p. T om czaków na, w ita jąc  delegatk i. Po 
ustalen iu  p o rządku  ob rad  p. M iesz- 
ko w sk a  o raz  p. s ta ro s ta  Szaliński w y ­
głosili treśc iw e  re fe ra ty . N astępnie pan 
s ta ro s ta  ape low ał do czynnego  w zięcia  
udziału w  form ow aniu  oddziałów  w y ­
chow ania  fizycznego, kończąc sw e prze  
m ów ienie z życzen iem  pom yślnych  
obrad . P o  3-m inutow ej p rze rw ie  doko­
nano w y b o ru  zarządu , w  sk ład  k tó rego  
w eszli: p. G ed y g o w a z B rzezin  —  p rze ­
w odnicząca, p. P a rd e ló w n a  z Now ego 
B ytom ia —  z a s t  p rzew odniczącej, pani 
P acen ó w n a  z W ielkich  H ajduk, sek re ­
ta rk a , p. S w ad źb ian k a  z N ow ych H aj­
duk, zast. sek re ta rk i, p. S zczepańska z 
C h ro p aczo w a — skarbn iczka. Do ko­
misji ośw iatow ej w y b ran o  p. W o w ró w - 
ną, Hajduki i R ad w ań sk ą  —  Lipiny, ław - 
niczkam i L iw ow ska, P o loczkow a, C icha 
i P iek arzo w a, opiekunką p. W ęg la rczy - 
kaw ą, p rzew o d n iczącą  T ow . P o lek  na 
pow . św iętochłow icki. W  dyskusji p rze ­
m aw ia ły  liczne delegatk i i zg łosiły  sze­
reg  in terpelacji, na k tó re  udzielał w y ja ­
śnień porucznik  K ruczek. R ów nież apelo- 
low ał do fo rm ow ania  oddzia łów  w ycho­
w ania fizycznego i p rzysposob ien ia  w oj­
skow ego. W końcu w obec w y czerp an ia  
porządku obrad  now a p rezeska , ob ją­
w szy  p rzew odn ictw o , w y ra z iła  g łów ne­
mu zarząd o w i podziękow anie za d o ty ch ­
czaso w e p race  położone dla organizacji 
i jej cz łonków , naw ołu jąc do dalszej 
p racy .

Z życia okręgu S. M. P.
M ikołów w  P szczyńsk iem . W  nie­

dzielę, dnia 8 m arca  br. odby ło  się w 
M ikołow ie w  gim nazjum  m ęskiem  w alne 
zebran ie okręgu  m ikołow skiego  S M P , 
na k tó re  p rz y b y ł se k re ta rz  generalnv  
ks. M atuszek  i patro n  o k ręg o w y  ksiądz 
prof. Tom ala. P o  zagajeniu  i o d czy ta ­
niu pro tokó łu  w y b ran o  p rezyd jum  w al- 
re g o  zebran ia. P rzew o d n iczący m  został 
jednogłośnie w y b ra n y  kom endan t zw iąz­

kow y  naucz. p. K aruga. N astępnie sk ła­
dali poszczególni członkow ie za rząd u  
sp raw ozdan ie  z działalności sw ej p racy . 
N ajw ięcej podobało  się sp raw ozdan ie  
okręgow ego  in s tru k to ra  p rzysposob ien ia  
ro lniczego p. A dam czyka, z k tó rego  w y  
nika, że ok ręg  b ard zo  dużo p racow ał. 
Z espo łów  konku rso w y ch  było  17 •— 
u praw iano  kukurydzę, k w ia ty , pom ido 
ry  i fasolę. H odow ano króliki i ku ry  
Kilka zespołów  i kilku d ruhów  zostało  
nag rodzonych  p rzez  Ś ląską Izbę Rolni­
czą. M łodzież okręgu  b ra ła  rów nież 
udział w  p o w ia to w ej w y s taw ie  pokazu 
rolniczego w  P szczy n ie , a  ek sp o n a ty  jej 
budziły  z a ch w y t publiczności. P o  sp ra ­
w ozdaniu  rozpoczęto  o b rad y  w  poszczę 
gćlnych  sekcjach , k tó re  trw a ły  p rzeszło  
dw ie godziny. N astępnie w y b ran o  now y 
zarząd . P rez e sem  zo sta ł K aintoch, se­
k re ta rzem  G asz, skarbn ik iem  P a rs ie rb  
ski, naczelnikiem  sportu  S zafran iec , ki2 ' 
rów nikiem  szachu  W ieczorek , bib lio te­
karzem  M uszer, ze la to rem  M arkiew ka, 
in struk to rem  pokazu rolniczego A dam ­
czyk , kom isja rew izy jn a  P u ch er, P o c z ą ­
tek  i C zarodyb . P oczem  w yg łosił d y r 
G rządzie l re fe ra t:  „ Ja k  p rzem aw iać  w  
S. M. P ."

Obchód T ow . śpiewu „Jedność".
S k rzy szó w  w  R ybnickiem . O statn io  

byliśm y św iadkam i nad w y ra z  podnio- 
s ’ej u ro czy sto śc i tu tejszego  T ow . śpiew u 
, Jedność". T o w a rzy s tw o  to, od czasu 
objęcia p re ze su ry  p rzez  p. F ran c iszk a  
S itka  i obow iązków  d y ry g e n ta  p rzez  tu ­
tejszego nauczyciela  p. A dam a N iedo­
by, rozw inęło  b ardzo  ży w ą  działalność. 
W spom niany  obchód rozpoczął się u ro ­
c z y s tą  M szą św . u św ietn ioną pięknem i 
w ystępam i chóru. P o  południu odbyła  
się u p. M o łd rzyka p rześliczna akadem ja 
chóru. D y ry g en t p. Adam  N iedoba, d zię­
ki sw y m  zdolnościom  m uzycznym  oraz  
w :elkiej gorliw ości, w  kró tk im  stosunko­
wo czasie  postaw ił T ow . śp iew u na ta ­
kim poziom ie, na jakim  nie sta ło  od lat 
kilku. Za tę jego go rliw ą p racę  sk ład a  
mu k iero w n ic tw o  szk o ły  i ludność 
S k rzy szo w a  se rd eczn ą  podziękę, życząc  
d alszych  ow oców  w  rozw oju  T o w a rz y ­
stw a.

Województwo śląskie. |
* O jednolity typ formularzy rejestra 

cyjnych dla n ieszczęśliw ych  w ypadków  j 
na kopalniach. P od  p rzew odn ic tw em  
rad cy  m in s te rs tw a  dla p rzem y słu  i han ­
dlu p. S teina, o dby ła  się w  w y ższy m  
urzędzie górn iczym  w  K atow icah  kon­
ferencja w  sp raw ie  u jednostajn ienia dla 
całego  p ań stw a  fo rm ularzy  re je s tra c y j­
nych  d o ty czący ch  n ieszczęśliw ych  w y ­
padków  na kopalniach.

* O zatw ierdzenie zniżki zarobków w  
przem yśle cynkow ym  i w  górnictw ie 
kruszcow em . Z W a rsz a w y  donoszą, iż 
do m in is te rs tw a  p ra cy  i opieki społecznej 
w p ły n ę ły  w nioski k om isarza  dem obiliza- 
cy jnego  w  K atow icach  w  sp raw ie  nada­
nia m ocy obow iązu jącej o statn im  o rze­
czeniem  kom isji rozjem czej, d o tyczącym  
za ro b k ó w  w  p rzem y śle  cy n k o w y m  i w  
górn ic tw ie  k ruszcow em  na G órnym  Ś lą­
sku. Z arobki te —  jak  w iadom o —  uleg ły  
w  ostatn im  czasie zniżce. M in iste rstw o  
rozpatru je  w nioski i około so b o ty  bież- 
tygodn ia zadecydu je w  tej sp raw ie .

* W alny zjazd delegatów  Związku  
Śląskich Kół Śpiew ackich odbędzie się 
w  niedzielę, dnia 15 m arca  rb . w  K ato­
w icach  w  sali P o w stań có w . O b rad y  roz 
poczną się o godz. 10-ej p rzed  połudn. 
Ze w zględu  na odczuw any  w  p oprze­
dnich latach  b rak  m iejsca, dostęp  na sa ­
lę m ają ty lko  delegaci zaopatrzen i w  le­
g itym ację podpisaną p rzez  za rząd  sw e ­
go koła, o raz  goście zaproszen i p rzez 
w ydz ia ł Z w iązku.

* Z życia śląskich organizacyj aka­
demickich. W  dniu 7 m arca  br. odbył się 
k onw en t sp raw o zd aw czy  i w y b o rczy  
k o rporacji akadem ickiej „S lensian ia" w  
P oznan iu . P o  sp raw ozdan iu  poszczegól­

nych agend, k tó re  z ilu s tro w ały  dorobek  
p racy  za  I. sem estr, p rzy stąp io n o  do w y ­
boru  now ego prezydjum , k tó re  w y b ran o  
w  następu jącym  sk ład z ie : p rezes  S zczy- 
pa W ład y sław  z R ybnika, w iceprezes 
S ch ro em er R einhold z E ełku, se k re ta rz  
S ch w a rtz  A lfred z M ikołow a. Ze sp ra ­
w ozdań  w ynika, k o rp o rac ja  liczy  o- 
becnie 66 członków , w tern czynnych  50. 
K orporacja organizuje akadem ików , po­
chodzących  z G órnego Ś ląska, a stud iu­
jący ch  na W . S. H. i U n iw ersy tec ie  w  
Poznaniu . K orporacja w ype łn ia jąc  sw ój 
cel, w paja  w  członków  poczucie obo­
w iązku, czci i honoru, w a rto ść  w sp ó łży ­
cia koleżeńskiego  na zasadach  dem okra- 
tyzm u, a najw ażniejszem  dla każdego  
S lensana  jest p raca  na niw ie narodow ej 
na G órnym  Ś ląsku  w  m yśl hase ł w y p i­
sanych  na sz tan d a rze : „P ro  P a tr ia  et 
S ilesia".

Z Katowickiego
Podróż do Rzymu na resorach wagonu.

K atowice. P rz e d  sądem  grodzkim  w 
K atow icach  o dby ła  się ro z p raw a  p rz e ­
ciw ko 19-letniem u H enrykow i S m yko- 
rzow i, k tó ry  latem  ubiegłego roku, nie 
m ogąc znaleźć p racy , postanow ił w y je ­
chać zag ran icę . P on iew aż nie posiadał 
pieniędzy na kupno biletu, zak rad ł się do 
m iędzynarodw ego  pospiesznego pocią­
gu idącego z K atow ic przez W iedeń  i 
W enecję do R zym u. Na reso rach  w ago­
nu S. jechał, jak  sam  zeznał w  sądzie, 
p rzez  d w a  dni. Zupełnie w yc ieńczony  i 
w yg łodn iały  w y siad ł w R zym ie, gdzie 
b łąkał się p rzez  kilka dni. P rzy p a d k o w o  
spo tkał pew nego  polskiego księdza, k tó ­
ry  dał mu zapom ogę a rów nocześn ie  
w sk aza ł ad res, gdzie m oże o trzy m ać  
pracę. S m y k o rz  udał się do restau rac ji, 
gdzie po spożyciu  obiadu zem dlał z p rze 
m ęczenia. Z aw ezw ane pogotow ie i po-
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licja ża ję ły  się em igran tem  i w ó w czas 
w ykazało  się, że nie posiada paszp o rtu  
tylko leg itym ację, w y staw io n ą  p rzez  
m ag istra t w  K atow icach . P olsk i konsu lat 
w  R zym ie o d esła ł S m y k o rza  na sw ój 
k oszt z pow ro tem  do kraju . S ąd  w y d a ł 
łagodny  w y ro k , sk azu jący  go na 30 zł. 
g rz y w n y  za nielegalne p rzek ro czen ie  
gran icy .

Z fabryki farb i przetw orów  
chem icznych.

K atowice-Ligota. Od d łuższego cza­
su toczą  się u k łady  o zaw arc ie  um ow y 
ta ry fo w ej w  m iejscow ej fab ry ce  fa rb  1 
p rze tw o ró w  chem icznych. Dnia 6 bm. 
o dby ły  się ponow ne uk łady , na k tó ry ch  
jednak  porozum ienia nie osiągnięto . 
Przedstaw iciele fabryki uzależnili przy­
jęcie części taryfy od w yrażenia zgody  
na obniżenie dotychczas obowiązujących  
zarobków. P o n iew aż  p łace  w  w ym ien io ­
nej fab ry ce  są  i tak  już bardzo  niskie, zaś 
p raca  fizyczna ciężką i w ielce szkod liw ą 
dla zd row ia  — nie m oże być m ow y o 
akiemkolwiek obniżeniu zarobków. — 

S p raw a  idealnej części ta ry fo w ej zosta­
nie sk ie ro w an a  do kom isji po jednaw czej 
' rozjem czej w  K atow icach .

Niesumienni piekarze.
Katowice. P o m ięd zy  m iejską kom i­

sją cenn ikow ą a p iekarzam i k a to w ick i­
mi w ybuch ł ostatn io  sp ó r o w agę  bułek. 
P rz e d  trzem a tygodniam i p iekarze kato ­
w iccy  zobow iązali się, że 5 -g roszow a 
m łeczka  w aży ć  będzie 55 g ram ów . 

U m ow y tej jednak nie do trzym ali, w o b ec  
czego kom isja cenn ikow a p o stan o w iła  
zm usić p iek arzy  do do trzy m an ia  um ow y.

M iłość bez wzajem ności ujawniła fa łsze­
rzy pieniędzy.

Katowice. P rze d  sądem  okręg o w y m  
w  K atow icach  o dby ła  się c iek aw a ro z ­
p ra w a  o fa łszow an ie  20 i 50 -g roszów ek  
o raz  d w uzło tów ek . W  ubieg łym  roku w  
Z ałężu pod K atow icam i za ło ży ł sobie 
bezrobo tny  Je rz y  S w oboda p rzy  pom o­
cy  niejakiego G o tfryda  O sieckiego labo- 
ra to rjum , w  k tó rem  na spółkę fab ry k o ­
w ali fa łszy w e m onety . P uszczan iem  w  
obieg fa lsy fika tów  trudn iła  się M arta  
S w obodow a, żona Jerzeg o . P ro c e d e r  ten 
upraw iali p rzez  8 m iesięcy . W reszc ie  
sp ra w a  w y sz ła  na jaw  p rzez  b ra ta  J e ­
rzego, k tó ry  począ tkow o  sam  należał do 
spółki, lecz później, kochając się w  b ra ­
tow ej bez w zajem ności, zd radził w ła ­
dzom  tajem nicę fa łsze rzy . S ąd  sk aza ł 
Je rzeg o  S w obodę na 7 m iesięcy  w ięz ie­
nia, O sieckiego zaś i S w o b o d o w ą uw ol­
nił. B ra t Je rzeg o  będzie rów nież odpo­
w iadał w k ró tce  za udział w  fa łszow aniu  
m onet.

M iesiąc więzienia za oszustw o ubezpie­
czeniow e.

Katowice. Do sk ładu  ga lan te ry jn eg o  
-eokadji W ilnerow ej w  K atow icach , w ła  

mali się sw eg o  czasu  złodzieje i sk rad li 
w iększą ilość to w aru . W ilnerow a obli­
czy ła  szkodę na 7 000 zł. S k ład  jej by ł 
ubezpieczony w  zak ładzie  ubezp ieczeń  
„P o lon ia" na 5500 fran k ó w  szw ajc . W il­
n ero w a z początku  podała , iż s tra ty  jej 
dochodzą do 7.000 zł., w  to w a rz y s tw ie  
ubezpieczeń  zaś zn iży ła  tę k w o tę  na  
5 000 zł. W drożone dochodzenia w y k a ­
za ły  natom iast, iż szkoda w y n o siła  ty l­
ko 2 000 zł. S ąd  sk azał ją p rze to  za 
o szu stw o  na m iesiąc w ięzien ia z zam ia­
ną na g rzy w n ę  w  kw ocie 1 000 zł.

Deklarant celny przed sądem.
K atow ice. Na ław ie  o sk arżo n y ch  za ­

siad ł w  ub ieg ły  poniedziałek  d ek la ran t 
celny firm y Schenkel z K atow ic, L u ­
dw ik Z am arsk i. W  czasie sw eg o  poby tu  
w  C horzow ie, Z am arsk i za b ra ł jednem u 
urzędn ikow i z b iu rka trz y  dek laracje  
celne, dopisał na nich num ery , sfa łszo ­
w ał p ieczą tkę  z innego b iura, k w itu jącą  
odbiór 7 350 zł„ k tó re  poszły  do jego 
kieszeni. Na ro zp raw ie  Z. nie p rzy zn a ł 
się do w iny , aczk o lw iek  za raz  po ujęciu



Z Śląska Opolskiego.św ia d czy ł urzędnikowi śledczemu, T? 
popełnił nadużycie. Rozprawa została 
odroczona do czwartku.

Przytrzymanie.
Katowice. Tutejsza policja przy trzy­

mała niejakiego W iktora Burdzińskiego, 
bez stałego miejsca zamieszkania. B. po­
dejrzany jest o kradzież walizki, zawie­
rającej garderobę męską i 300 zł. gotów­
ki na szkodę Jana Kality. Tego samego 
dnia przytrzymano w Katowicach W. 
Stankowskiego za kradzież płaszcza 
wojskowego w  składzie przy ul. Młyń­
skiej na szkodę Szymona Krakowskiego. 
Skradziony płaszcz odebrano St. i zwró- 
eono poszkodowanemu. Obydwóch spra­
w ców  osadzono w więzieniu.

Zasądzenie demonstrantów.
Katowice. Dnia 9 stycznia rb. doszło 

na rynku w  Katowicach do demonstra- 
cyj. Policja aresztowała wówczas kilku 
demonstrantów, wyłącznie bezrobot­
nych, którzy odpowiadali obecnie przed 
sądem. Jana Maleka z Katowic za opór 
w ładzy i znieważenie jej oraz M aksy­
miliana Gryca sąd skazał na dwa tygo­
dnie więzienia. Oskarżony Stanisław 
.Walkowiak skazany został za podburzę 
nie bezrobotnych na 15 zł. grzywny. 
Sprawę kilku innych oskarżonych sąd 
odroczył.

Zgubiony zegarek.
Katowice. Urzędnik pryw atny W al­

le r  Riedel, zamieszkały w Zawodziu 
przy ul. Krakowskiej zgubił w łaźni 
miejskiej w Katowicach srebrny zega­
rek męski marki „Anker“. Ostrzega się 
przed kupnem zgubionego zegarka.

Ujęcie niebezpiecznych ptaszków.
Katowice. W  ręce tutejszej policji 

wpadło trzech niebezpiecznych ptasz­
ków, mianowicie Bogusław Janas, Ma- 
rja Buszka z W ełnowca i Augustyn Mi­
kołajewski, podejrzanych o kradzież 300 
.złotych na szkodę urzędnika Stanisła­
wa Najstra z Mysłowic.

Straszny wypadek.
Mała Dąbrówka w Katowickiem. W 

.mieszkaniu przy ul. Damrota 5 w  Małej 
Dąbrówce, zajmowanem przez żebraka 
Cyprjana Kowolika wskutek nadmier­
nego napalenia w piecu żelaznym, w y­
buchł pożar. Na Kowoliku zajęło się u- 
branie, przezco doznał poparzenia na 
Ibrzuchu i piersiach. Ciężko poparzonego 
odstawiono do szpitala gminnego w Roź 
Idzieniu, gdzie pozostał pod opieką le­
karską.
'4 Przedłużenie godzin w handlu.

Siemianowice w Katowickiem. W  bie 
£ącym roku przedłużono godziny w han 
dlu w następujących dniach: 31 marca, 
2 i 3 kwietnia, 4 i 30 kwietnia, 23 i 30 
maja, 30 czerwca, 19 i 30 września, 31 
(października, 30 listopada oraz 5, 19, 21, 
22, 23 i 31 grudnia. Pozatem składy mo­
gą być również otw arte w niektóre nie- 
jdziele od godziny 1 do 7-ej wieczorem 
(a mianowicie: 29 marca, 17 maja, 6, 13 
i  20 grudnia.

Renowacja kościoła.
Mysłowice w Katowickiem. Zarząd 

kościelny parafji mysłowickiej postano­
wił odrestaurować w bieżącym roku 
stary  kościół św. Krzyża. Mury kościo­
ła wykazują już znaczne rysy i muszą 
być iak najszybciej usunięte, by utrzy­
mać zabytek czasów średniowiecznych. 
Należy się spodziewać, że ze względu 
ina historyczną w artość tego kościoła 
także województwo coś na ten cel o- 
tiaruje.

Użycie broni.
Halemba w Katowickiem. Pewien po­

sterunkow y policji, pełniący tutaj służbę 
izauważył bezcelowo wałęsającego się o- 
sobnika, którego zamierzał wylegitymo­
w ać i w  tym celu wezwał go do zatrzy­
mania się. Nieznajomy wezwania nie u- 
słuchał i począł uciekać, a jednocześnie 
oddał w kierunku policjanta 2 strzały re­
wolwerowe, które chybiły. Posterunko­
w y  w pościgu za uciekającym osobni- 
'kiem oddał również kilka strzałów, któ- 
ire również chybiły. Osobnik zbiegł do 
(lasu w kierunku Starej Kuźni.

Z Król Huty
Ciekawy wykład z przeźroczami.
Król. Huta. Staraniem oddz. Polskie­

go Czerwonego Krzyża w Król. Hucie 
Wygłosi w środę, dnia 11 m arca rb. o

Z Bytomskiego.
Niedobór miasta Bytomia za bieżący 

rok rachunkowy wynosi 850 tysięcy ma­
rek. Próbowano już zmniejszyć wydatki 
na cele dobroczynne, oraz na wydział 
kultury i sztuki, lecz dotychczas bez­
skutecznie. Specjalna komisja bada jesz­
cze stan niedoboru, by budżet przynaj­
mniej wyrównać.

Mimo niedoboru — o którym pisze­
my — miasto Bytom zdołało jeszcze ze­
brać fundusze na organizowanie manife­
stacji, jaka odbędzie się 22 bm. na stadjo- 
nie w Bytomiu z okazji 10-lecia plebiscy­
tu. Niemal we wszystkich urzędach ma­
gistrackich pracują urzędnicy nad orga­
nizacją manifestacji. Miejski urząd ruchu 
wydał już apel do związków i towa­
rzystw , by w terminie do 16 bm. podały 
liczby uczestników manifestacji i na­
zwiska kierowników towarzystw , któ­
rym  prześle szczegółowe instrukcje.

Z Zabrsklego.
Nowe zwolnienia zapowiedziane są 

na kopalniach „Hedwigswunsch“ i „Sośni 
tza“. Razem w obwodzie zabrskim prze­
widziane jest zwolnienie 400 robotników.
Część otrzym ała już wypowiedzenie.

*

W  obwodowym urzędzie pośrednic­
tw a pracy w Zabrzu zanotowano w osta­
tnim tygodniu sprawozdawczym 9.719 
bezrobotnych. W roku ubiegłym liczba 
bezrobotnych pod koniec lutego wynosi­
ła w obwodzie zabrskim 4.975 osób.

*•

W  ubiegłą środę nastąpiło zupełne 
unieruchomienie rurkowni huty Donners- 
marcka. Załoga składająca się z 250 ro­
botników utraciła pracę i zarobek.

W ytwórnia drutów A. Deichsla w 
Zabrzu, otrzym ała nowe zamówienia z 
Rosji sowieckiej oraz kredyt potrzebny 
z kas państwowych względnie gwaran­
cję. Z tego powodu cofnięto zgłoszoną 
u władz redukcję 130 robotników.

Z Gliwickiego.
Ks. kapelan Alfons Mende z Gliwic 

przeniesiony został do kościoła farnego 
w Gorzowie, powiat oleski.

*
Długoletni proboszcz w Sierotach, 

ks. Ziegler, odszedł na emeryturę. Ks. 
Ziegler urodził się w Dąbrówce nad O- 
drą 3 października 1867 r., święcenie ka­
płańskie otrzymał 26 czerwca 1891 r. 
Jako kapelan w pierwszych latach był 
kolejno w Starym  Koźlu, Michałkowi-

godz. 17,30 w auli gimnazjum żeńskiego 
przy ul. Rejtana p. dr. Matoga, wicepre­
zes Ochotniczej Kolumny Sanitarnej, wy 
kład, ilustrowany przeźroczami, na te­
maty: opieka nad matką i dzieckiem, wal 
ka z gruźlicą, serce i obieg krwi, narzą­
dy trawienia, oko i wzrok. W stęp bez­
płatny, przy wejściu przyjmowane bę­
dą dobrowolne datki na cele Czerwone­
go Krzyża. Zarząd uprasza o liczny u- 
dział.
Dobroczynny koncert chóru urzędników 

miejskich.
Król. Huta. W  dniu 15 marca urządza 

chór urzędników magistratu w auli gim­
nazjum żeńskiego koncert dobroczynny, 
z którego dochód przeznaczony jest dla 
uczenie gimnazjum żeńskiego. Chór w y­
stąpi z zupełnie nowym repertuarem 
pieśni. Na koncercie debiutować będzie 
p. M. Bienioskówna, utalentowana pia­
nistka, która odegra szereg utworów 
Chopina, Szuberta i Griega. Początek o 
godzinie 19,30. Ceny biletów od 1 do 3-ch 
złotych.

Kradzież zegara.
Król. Huta. Z samochodu Emila Ku­

bicy, który zatrzymał się przed hotelem 
Hrabia Reden, by rozgrzać się cośkol­
wiek w restauracji, skradziono zegar 
wartości 100 złotych.

Wbrew woli uratowana od śmierci.
Król. Huta. W poniedziałek o godzinie 

24 po sprzeczce małżeńskiej rzuciła się 
w zamiarze samobójczym z okna mie­
szkania, położonego na 111 piętrze w Król. 
Hucie W anda Joszko, lat 27. Traf chciał, 
że na podwórzu stał brat jej męża, któ­
ry zauważywszy tą scenę podbiegł —

cach, Sławikowie i KujakowIfcacH. Przez 
36 lat miał powierzoną sobie opiekę du­
chowną nad parafianami w Sierotach. — 
Ubywa znowu jeden z księży probosz­
czów, którzy całe życie nietylko przy­
chylnie odnosili się do polsko-katolickie- 
go ludu na Śląsku Opolskim, ale i bronili 
jego praw.

•
Jeden lub kilku złoczyńców pozwo­

liło się zamknąć na chórze w  kościele 
parafjalnym w Wielowsi, poczcm na po­
wrozie spuścili się z pawlacza do ko­
ścioła. Następnie rozbili skarbonkę i usi­
łowali otworzyć drugą. Na szczęście 
złoczyńcy nie znaleźli klucza do taber­
nakulum, w przeciwnym razie zapewne 
byliby skradli drogocenne przedmioty 

kościelne.

Przed rokiem żona pewnego gospo­
darza z Ponłszowic zgubiła obrączkę 
ślubną. Ku swej wielkiej radości obrącz­
kę tą obecnie znaleziono w żołądku za­
bitej świni.

W skutek tajenia śniegu woda w Kłod- 
nicy podniosła się tak znacznie, że w 
niektórych okolicach wystąpiła z koryta, 
zalewając pola. W skutek zalania pól dot­
kliwe straty  ponieśli rolnicy Dzierżna, 
chociaż szkody nie są tak znaczne, jak
w latach minionych.

*

Od Gliwic poprzez Maciejów, Zabrze 
Porękę aż do granicy zostanie położony 
rurociąg czyli przewód gazowy.

*
W  nocy na poniedziałek paliło się na 

kolonji Gacz koło Chechła. Ogień znisz­
czył dwie stodoły i dom mieszkalny An­
toniego Kuczmery. Bydło i konie w yra­
towano, pozatem spłonęło wszystko. Za 
przyczynę ognia podają zemstę. Budynki 
były zabezpieczone od ognia.

Z Strzeleckiego.
Niewyśledzony dotychczas złoczyńca 

wszedł do kościoła parafialnego w Za- 
wadzkiem, gdzie rozbił skarbonkę.

*
Z powodu nowych wydaleń pracow­

ników z przedsiębiorstw, przemysło­
wych oraz w rolnictwie, liczba bezrobo­
tnych w powiecie strzeleckim wynosi
obecnie 400 osób.

*

Z nieznanej dotychczas przyczyny 
wybuchł ogień w domu oberżysty Bry- 
rza w Jaryszowie. P rzy  pomocy sąsia­
dów pożar stłumiono, zanim przybrał 
większe rozmiary.

ka. Szwagier jej odniósł nieznaczne obra­
żenia. Desperatkę odwieziono do szpita­
la. Stan jej nie budzi obaw.

Znalezienie zwłok noworodka.
Król. Huta. W  rowie przy ul. Nomiar- 

ki w Król. Hucie znaleziono zwłoki no­
worodka płci żeńskiej. Zwłoki znajdo­
w ały się już w stanie rozkładu. Odwie­
ziono je do kostnicy szpitala miejskiego. 
Policja wszczęła śledztwo.

Likwidacja zbiórki gwiazdkowej 
dla biednych. |

Król. Huta. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie likwidacyjne Komitetu zbiórki 
dla najbiedniejszej ludności. Dochód ze 
zbiórki był stosunkowo niski, mianowi­
cie zebrano w gotówce: przez naczelni­
ków obwodowych 852,50 zł., przez sio­
stry  miejskie 232,08 zł., czyli razem 1084 
zł. i 58 groszy. Oprócz tego zebrano pe­
wną ilość odzieży i towarów kolonial­
nych. Zebrane pieniądze zużyto na za­
kup środków spożywczych, które roz­
dzielono przez miejski urząd opieki spo­
łecznej. W ten sam sposób rozdzielono 
zebraną odzież. Wszystkim ofiarodaw­
com składa magistrat serdeczne „Bóg 
zapłać11.

Walka z rakiem ziemniaczanym.
Król. Huta. Obszar miasta Królew­

skiej Huty został uznany za zarażony i 
zagrożony rakiem ziemniaczanym. W o­
bec tego w myśl odnośnych przepisów o 
zwalczaniu raka ziemniaczanego zabro­
niony jest wywóz ziemniaków poza 
obręb miasta. Pola i ogródki, na których 
stwierdzono pojawienie się raka ziemnia 
czenego w ubiegłych latach, wyklucza 
się zupełnie od uprawy ziemniaków, zaś 
na pozostałych polach i ogródkach wol­
no uprawiać tylko odmiany ziemniaków

odpornych na raka ziemniaczanego. Ma­
gistrat chcąc umożliwić mieszkańcom 
miasta nabycie odpornych odmian ziem­
niaków, zamierza w biężącym roku spro 
wadzić sadzeniaki kwalifikowane i od- 
próbowane przez Śląską Stację Ochro- 
Roślin w Cieszynie i wzywa wszystkich 
zainteresowanych o zgłoszenie zapo­
trzebowań ustnie lub pisemnie w magi­
stracie, urząd policyjny, pokój 23 w go­
dzinach urzędowych najpóźniej do dnia 
15 marca rb .

Z Świętochłowickiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Nowe Hajduki w Swiętochłowiekiem. 
Mężatka Franciszka Judasowa z Nowych 
Hajduk, powracająca z Panewnika drogą 
leśną do domu, poślizgnęła się i upadła 
tak nieszczęśliwie, że doznała zwichnię­
cia nogi. Nie mogąc iść dalej o własnych 
siłach, zaczekała aż nadejdzie pomoc. 
Ponieważ droga jest jednak bardzo ma­
ło uczęszczana, nieszczęśliwa pozostała 
na miejscu do drugiego dnia. Nieszczęś­
liwą znalazł niejaki Józef Nowak, który 
postarał się o przewiezienie jej do szpi­
tala w Król. Hucie.

Kradzież rur żelaznych.
Brzozowice w Świętochłowickiem. 

W  ostatnim czasie skradziono z podwó­
rza szkolnego w Brzozowicach na szko­
dę tutejszego urzędu gminnego, 12 żela­
znych rur wodociągowych wartości o- 
koło 800 zł. Ostrzega się przed nabyciem 
skradzionych rur.

Z Pszczyńskiego
Pielgrzymka do Kalwarjl Zebrzydow* 

skiej.
Imielin w Pszczyńskiem. Obywa­

telom z Imielina i z okolicy donosi się, 
że w Palmową Niedzielę (dnia 29 marca 
br.) w yrusza pielgrzymka do Kalwarji 
Zebrzydowskiej. Pielgrzymka wyjeżdża 
pociągiem z Imielina do Oświęcimia 
c godz. 3.43 rano. O godz. 4 rano w y­
rusza pielgrzymka z Oświęcimia pieszo 
do samej Kalwarji. Zgłoszenia z okolicy: 
Kosztowy, Krasowy i Dzieckowice, przyj 
muje Franciszek Malcharek, ulica Imie- 
lińska. Uprasza się o najliczniejsza 
zgłoszenia.

Napad na policjantów.
Mizerów w Pszczyńskiem. W  cza­

sie odprowadzania 34-ietniego Jar,a 
Dworaka z Mizerowa do miejscowego 
posterunku, rzucił się tenże na funkejo- 
rarjuszy policyjnych w zamiarze roz­
brojenia ich, a temsamem uwolnienia 
się. W obronie własnej użyli funkcjona- 
rjusze broni siecznej, raniąc Dworaka 
lekko w.głowę.

Z Rybnickiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Ligota Rybnicka pod Rybnikiem. 
W skutek poślizgnięcia się na schodach 
upadła 21-letnia Łucja Fojcikówna tak 
nieszczęśliwie, że doznała pęknięcia cza­
szki i zmarła wkrótce po wypadku.

Z Tarnogórskiego
Ćwiczenia rezerwistów.

Tarn. Góry. Na terenie powiatu tarno­
górskiego zarządzone *zostały kilkudnio­
we ćwiczenia rezerwistów w 3 pułku 
ułanów. Ćwiczenia rozpoczęły się we 
wtorek, dnia 10 bm. Jak nas informują, 
okres odbytych kilkudniowych ćwiczeń 
zostanie poszczególnym rezerwistom za­
liczony do ogólnej ilości odbywanych 
ćwiczeń w rezerwie. Wszelkie pogłoski, 
jakie powstały w związku z ćwiczenia­
mi. szczególnie zaś w związku z nagłem 
powołaniem rezerwistów są nieprawdzi­
we i nie zasługują na uwagę.

Z Cieszyńskiego
Pożar.

Jaworzynka w Cieszyńskiem. W  tych 
dniach wybuchł pożar w nowowybudo- 
wanym i dotychczas jeszcze niezamie­
szkałym domu Paw ła Zagaty w Jaw o­
rzynce 101. W toku dochodzeń ustalo­
no, iż pożar wybuchł wskutek wypad- 
n.ęcia żarzących węgli z p;eca, od któ­
rych zajęła się podłoga. Szkoda ma* 
terjalna wynosi około 1500 złotych.

i schwycił spadającą w ramiona, dzięki 
czemu uniknęła śmierci. Joszko uległa 
tylko złamaniu nogi i poranieniu policz-



I j Sprawy kościelne |Z całej Polski.
< Wylew wody Wisły i Brdy.

Bydgoszcz. Stan wody na Wiśle poi 
Brdy Ujściem wzrósł do 7 m 58 cm. Po­
ziom W isły przerasta obecnie poziom 
Brdy, co spowodowało t. zw. „cofkę" 
czyli wylew wody W isły i Brdy. Z po­
wodu powolnego usuwania zatorów lo­
dowych pod Chełmnem, nagromadzona 
na Wiśle kra dochodzi do Brdy Ujścia 
i zaczyna się piętrzyć przy moście koło 
Fordonu. Poziom wody w zrasta stale 
z szybkością 2 cm na godzinę. Władze 
przeprowadziły już ewakuację ludzi 
i mienia z osad i miejscowości zagrożo­
nych. O ile zatory pod Nieszawą zosta­
ną wcześniej usunięte niż zatory w Cheł­
mnie, Bydgoszcz i okolice mogą być na­
wiedzone przez powódź. Zatory ciągną 
«ię od Chełmna aż po Fordon.

Odwiedziny lekarzy jugosłowiańskich 
w Warszawie.

Warszawa. W  niedzielę rano wie­
deńskim pociągiem przyjechała w y­
cieczka 28 jugosłowiańskich lekarzy ce­
lem zwiedzenia polskich zakładów i ’li­
sty  tucyj sanitarnych. W ycieczka zo­
stała powitana na dworcu przez dyrek­
tora departamentu zdrowia dr. W ro­
czyńskiego i przedstawicieli poselstwa 
jugosłowiańskiego.

Wylew Wisły pod Annopolem.
Lublin. Na Wiśle koło mostu; pod 

Annopolem w powiecie janowskim utwo­
rzył się 6 km zator lodowy, który wo­
bec ciągłego podnoszenia się stanu wo­
dy poważnie zagraża mostowi. Poło­
żenie znacznie pogarsza powrót mro­
zów, wskutek których W isła w  powie­
cie puławskim i garwolińskim jeszcze 
rie  ruszyła. Wynikiem tej sytuacji jest 
wylew, który nastąpił powyżej Anno­
polu. Wsi Janiszów i Zabełec zostały 
zalane wodą. Ludność obu wiosek zo­
stała zawczasu ewakuowana w raz z do­
bytkiem. Nad całością położenia czu­
wają władze bezpieczeństwa, kierujące 
akcją przeciwpowodzianą.

Walka rzeźników na noże i siekiery.
Lwów. Do szpitala Powszechnego 

w e Lwowie przywieziono dwóch zmasa­
krowanych w straszliwy sposób rzeźni­
ków z Trembowli: Holzera, Bickholza 
i Majera Konina. Jak wynika z opowia­
dania, ciężka opresja, w jaldej się obaj 
znaleźli, powstała podczas kłótni na tle 
zawiści konkurencyjnej między nimi, 
a rzeźnikami koszernymi Dawidem 
Schwarzem i Judą Kolinem. W  bójce, 
która się w yw iązała między nimi, po­
szły w ruch siekiery, noże i rewolwery. 
W  chwili zjawienia się w miejscu wal;<i 
policji, pławili się na ziemi we krwi. 
Schwarz ranny w głowę i obojczyk, Moj­
żesz Kolin postrzelony z rewolweru w 
praw y bok. Bickholz, ciężko ranny sie­
kierą w ramię i Juda Kolin, ranny sie­
kierą w głowę. Stan obu rzeźników, 
przewiezionych do Lwowa, jest po­
ważny.
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Z dalszych stron.
Sekwana pod Paryżem wylała.

Paryż. Położenie w  zagłębiu Sek­
w any pogorszyła się, z powodu podnie­
sienia się stanu wody. Pod Paryżem  
Sekwana w wielu miejscach wylała. 
Wiele domów zostało ewakuowanych.

Strzelanina na granicy estońsko-
rosyjskiej.

Tallin w Estonji. W  pobliżu poste­
runku granicznego Dołgajaniwa w rejo­
nie Narwy estoński strażnik graniczny 
zauw ażył osobnika, który usiłował 
przejść na terytorjum sowieckie. 
W  chwili, gdy żołnierz estoński chciał 
zatrzym ać owego osobnika, sowiecka 
straż graniczna otwarła ogień, raniąc 
strażnika estońskiego, który odpowiada­
jąc na strzały zabił jednego żołnierza 
rosyjskiego i wspomnianego osobnika. 
Panny żołnierz estoński udał się do ko­
mendanta posterunku, przebywającego

Uroczystość ku czci błog. Fra Angelico.
Ostatnio staraniem zakonu 0 0 .  Do­

minikanów odbyła się w słynnej biblio­
tece dominikańskiej Casanatense w 
Rzymie uroczystość ku czci błogosła­
wionego Fra Angelico. Protektorat nad 
uroczystością objęło włoskie minister­
stwo oświaty. Obchód ten zasługuje na 
szczególniejszą uwagę z tego względu, 
że wykonano na nim po raz pierwszy 
utw ory średniowiecznej muzyki wło­
skiej, pochodzące z wieków od XIII do 
XV, a odnalezione przez maestro Fer­
nando Liuzzi w starych kodeksach bi­
bliotek włoskich. Utwory te, których 
odegranie przyjęte było z prawdziwym 
entuzjazmem, wykazują, że muzyka wło­
ska już przed siedmiu wiekami osiągnę­
ła niezwykłą dojrzałość i wywierała na­
stępnie w pływ na te rodzaje gry i śpie­
wu, w  których doszukiwano się oddzia­
ływań protestanckiego ducha niemiec­
kiego. Dokonane przez maestro Liuzzi 
odkrycie dowodzi, że popularna muzyka 
i śpiew o charakterze sakralnym są pra­
wdziwym płodem ducha katolickiego 
Włoch. Liuzzi ogłosi stopniowo sto róż­
nych utworów, a m. in. również akom­
paniament muzyczny do pieśni kościel­
nych błogosławionego Jacopone da Todi, 
słynnego poety franciszkańskiego z XIII 
wieku.

Opieka duchowna nad Polakami 
we Francji w r. 1930.

W  roku ubiegłym pracowało wśród 
emigracji polskiej we Francji 54-ch ka­
płanów polskich, a w  tern trzech księży 
ze zgromadzenia Serca Jezusowego, 
ze zgromadeznia Serca Jezusowego,

w odległości 2 km od miejsca wypadku 
celem złożenia mu raportu. Gdy po 
pewnym czasie żołnierze estońscy przy­
byli na miejsce strzałów, zwłoki były za­
brane przez rosjan. Z Narwy przybyli 
przedstawiciele władz sądowych i poli­
cyjnych. Jak przypuszczają, owym 
osobnikiem zabitym był agent bolsze­
wicki, który w porozumieniu z sowiecką 
strażą graniczną usiłował powrócić do 
Rosji. Samo zajście wydarzyło się na te­
rytorjum estońskiem.

Kara śmierci za nieuważne zderzenie 
pociągów.

Moskwa. W  Samarkandzie skazano 
na śmierć maszynistę Korolewa, star­
szego konduktora Oberenko oraz dy­
żurnego stasji Odińcewa, wskutek nie­
uwagi których nastąpiło zderzenie po­
ciągu. 16 oskarżonych skazano na kary 
więzienia.

W stolicy Hiszpanii ciągle niepokój.
Madryt. Grupa robotników komuni­

stów, pracujących w dzielnicy uniwer­
syteckiej, porzuciło pracę i usiłowało 
skłonić do tegoż robotników, zatrudnio­
nych w sąsiednich warsztatach budowla­
nych. W obec różnicy zdań doszło mię­
dzy robotnikami do bójki, w czasie któ­
rej przeciwnicy obrzucali się nawzajem 
kamieniami i cegłami, a wreszcie komu­
niści zaczęli strzelać. Wiele osób od­
niosło rany.-Stan jednego z rannych jest 
bardzo groźny.

Zaburzenia atmosferyczne w Ameryce.
Chicago. Burze śnieżne oraz ulewne 

deszcze zakończyły okres panującej su­
szy. Ta nagła zmiana atmosferyczna 
przyjęta została z wielką ulgą przez rol­
ników w środkowo-zachodniej części 
kraju. Niemniej jednak spowodowała 
znaczne szkody. Zginęło conajmniej 
13-tu ludzi, przyczem w samem Chica­
go 11-tu, O czterech osobach ze statku 
rybackiego na jeziorze Michigan, gdz;e 
szaleje burza, brak wiadomości. Tysiące 
samochodów ugrzęzło w zwałach śnież- 
rych. Komunikacja kolejowa w wielu 
punktach została przerwana.

oraz 11-tu księży studentów. Pracę 
księży polskich wspomagały zgromadze­
nia żeńskie, a mianowicie: 34 SS. Sza­
rytki, 29 sióstr ze zgromadzenia Służeb­
nic Serca Jezusowego oraz 14 SS. Ur­
szulanek Matki Ledóchowskiej, poświę­
cając swój czas nietylko pracy wycho­
wawczej nad młodzieżą pozaszkolną w 
internatach, lecz także nad dziatwą pol­
ską w  ochronkach i szkołach polskich.

Nawrócenia protestantów w Japonji.
Nawrócenia na katolicyzm członków 

kościoła anglikańskiego w Anglji i Ame­
ryce odbijają się głośnem echem rów­
nież w Japonji, gdzie w ciągu ostatnich 
miesięcy zanotowano wiele powrotów 
na łono Kościoła katolickiego z pośród 
protestantów. W  Fukuoka, naprzyklad, 
podczas ostatniego święta św. Francisz­
ka Ksawerego, powrócili do katolicyzmu 
pewien lekarz z całą swą rodziną, oraz 
sekretarz miejscowego biskupa angli­
kańskiego. Do tego nawrócenia znako­
micie przyczynił się przykład doktora 
Ozawa, docenta prawa międzynarodo­
wego na uniwersytecie cesarskim w Fu­
kuoka, byłego sekretarza delegacji ja­
pońskiej w komisji mandatowej Ligi Na­
rodów. Dr. Ozawę pociągnęła w swoim 
czasie seraficzna postać św. Franciszka 
z Asyżu. Przeczytał on dzieła Fryde­
ryka Ozanam i odwiedził w czasie swe­
go pobytu w  Europie Asyż. Od tego 
czasu coraz bardziej przychylnie uspo­
sobiony do katolicyzmu, przystąpił w re­
szcie oficjalnie do Kościoła w roku 1929. 
Jest on tłumaczem na japoński „Piel­
grzymek Franciszkańskich" Jóergen- 
sena. (KAP.)

RosmaitoSci.
150.000.000 litrów krwi przepływa przez

serce człowieka, w ciągu 70 lat.
W edług obliczeń uczonych, serce 

człowieka, będące niejako żywym mo­
torem jego organizmu, wykonując 100 
uderzeń na minutę, uczyniło w ciągu lat 
70-ciu 3 miljardy drgnięć. Jeśli się zwa­
ży, że przy każdem uderzeniu, serce 
wchłania l /*0 część litra krwi, to wynika 
z tego, że w ciągu lat 70-ciu, gdyby 
krew przechodząc przez serce odpływa­
ła, żyw y ten motor wypompowałby oko­
ło 150 miljonów litrów krwi, która ze­
brana na jedno miejsce, utworzyłaby 
jezioro o promieniu 220 metrów i głębo­
ki, ści jednego metra.

Zgon bogatego dziwaka.
W  Nicei zmarł przed paroma dniami 

83-letni bogacz londyński, John Albert 
Drinau, zapisując szpitalom londyńskim
9 miljonów franków. Komisja, powołana 
do zbadania spadku po bogaczu, doszła 
do wniosku, że majątek po nim pozo­
stały powinien wynosić 19 miljonów 
franków.

Powstało więc pytanie, co się stało 
z 10 milionami? Zaczęto przeprowadzać 
śledztwo, które do żadnych pozytyw­
nych rezultatów nie doprowadziło. Usta­
lono tylko narazie, że natychmiast po 
śmierci Drinau zniknął z Nicei pewien 
osobnik, przybyły ze Wschodu i często 
przebywający w towarzystwie boga­
cza. Jego więc podejrzewają o wywie­
zienie 10 miljonów.

Ponieważ istnieje przypuszczenie, że 
Drinau zabrał ze sobą tajemnicę, gdzie 
ukryte są pieniądze, do grobu, więc za­
rządzono wydobycie zwłok miljonera, 
pochowanego na cmentarzu miejskim.

Zmarły Drinau znany był ze swych 
dziwactw. Mimo olbrzymiego bogactwa, 
żył jak człowiek zaledwie zamożny. Po­
dróżując do Francji i Szwajcarii, staw ał 
w skromnych hotelikach, zajmował nie 
więcej, niż jeden pokój i sam cerował 
sobie skarpetki. Obliczono, że jego w y­
datki rocznie nie przekraczały sumy 
37 000 franków (koło 12 000 złotych).

Działo, mogące ostrzeliwać samolot? " 
na odległość 9000 metrów.

„Daily Express" donosi, że angielska 
obrona przeciwlotnicza, dokonała w  ce­
lu zabezpieczenia Londynu na wypadek 
akcja nieprzyjacielskich samolotów, no­
wego wynalazku, w  postaci dalekonoś- 
nego działa, które ostrzeliwać może nie­
przyjacielską flotyllę na odległość 9000 
metrów.

Zakaz alkoholu w medycynie.
Znany uczony amerykański dr. Ho­

w ard A. Kelly, emerytowany profesor 
uniwersytetu im. John'a Hopkins‘a, w y­
głosił niedawno odczyt, w  którym cał­
kowicie potępił stosowanie alkoholu w 
medycynie. Profesor Kelly stwierdził, 
?e alkohol jest źródłem wielu chorób, że 
wywiera szkodliwy wpływ na serce, 
nerki, wątrobę i mniejsze naczynia 
krwionośne przez powodowanie w yso­
kiego ciśnienia krwi. Prelegent przy­
toczył wiele przykładów, potwierdzają­
cych jego tezę. Naprzykład, z dwóch 
mężczyzn o jednakowym pozornie spor­
towym ten ulegrtić w zawodach, który 
spożyje nieznaczną ilość alkoholu przed 
rozpoczęciem meczu. Z dziesięciu męz- 
czyzn, wspinających się na górę. pięciu 
nie sprosta zadaniom, o ile przed startem 
wypije po szklance piwa. Nawet tak 
słaby środek podniecający jak piwo po­
woduje spadek sił fizycznych i moral­
nych o 15 procent. Z codziennego ży­
cia wiemy dobrze, jak wpływa alkohol 
na pracę, wymagającą szybkiej decyzji, 
naprzykład szoferów, zwrotniczych itp. 
Dr. Kelly zakończył swój odczyt wnio­
skiem: alkohol nie powinien mieć zasto­
sowania w medycynie.

Dziwny zapis.
Panna Joanna Gouthrott, umierając 

w r. 1827, oczywiście w Ameryce, zapi­
sała gminie protestanckiej, do której na­
leżała, skrzynkę z poleceniem otwarcia 
jej .dopiero w 100 lat później. Skrzynka 
była przechow. przez pastorów i gminę 
troskliwie cały ten czas i dopiero w ro­
ku 1927 z wielką paradą otwarta. Żarów 
no pastor, jak gmina spodziewali się du­
żych pieniędzy, tymczasem... w skrzyni 
znaleziono tylko czepek nocny owej pan­
ny, szpicrutę i książkę drukowaną w pra­
wdzie w r. 1705, ale mało wartościową.

Gmina jest przekonana, że ktoś z jej 
obywateli skradł pieniądze, jakie musia­
ły znajdować się w skrzyni — są jednak 
ludzie, którzy twierdzą, iż panna Joam u 
była niesłychanie dowcipna i mądra. Zo­
stawiła bliźnim z gminy nadzieję, którą 
prawie trzy pokolenia żyły i radowały 
się, a społeczeństwu, chwilę wesołości, 
gdyż dowiedziawszy się o wyniku otw ar 
cia testamentu, cała Ameryka zaśmiewa­
ła się. Panna Joanna zostawiła, zdaniem 
tych ludzi, walory niebywale cenne. Ale, 
ażeby je należycie ocenić, nie trzeba być 
materjalistą.

Może i mają słuszność ci, którzy w 
ten sposób rozumują. Ale, że taki testa­
ment wkracza w dziedzinę dziwów, to 
także p raw da....______

Kto wygrał?
W arszawa, 11. 3. — W 22-iej Polskiej Pań­

stwow ej Loterji Klasowej, 5-a klasa, padły w 
w plerwszem dniu ciągnienia w ygrane na nastę­
pujące numery:

Przed przerwa:
75.000 zł w ygrał nr. 168013.
20.000 zł w ygrał nr. 57.
15.000 zł w ygrał nr. 68790.
10.000 zł w ygrały n-ry: 134009 1 45505.
5.000 zł w ygrały n-ry: 130366 13687°.
3.000 w ygrał nr. 4843.
Po 2.000 zł w ygrały n-ry: 30674 126914 133549 

174925 183374 195253.
P o 1.000 zł w ygrały n-ry: 28884 46369 60411 

65576 66247 73310 94492 9898* 120379 1203S1
144951 154205 185397 197028 199602 200418.

P o przerwie:
Po 5000 zł w ygrały n-ry: 149275 182694.
P o 3.000 zł w ygrały n-ry: 17094 94C66 104058 

119954 164853 193632 205331.
Po 2.000 zł w ygrały n-ry: 827 11372 17801 

18997 22205 40393 42 121 66357 78187 90208 96420 
101932 104343 110014 129797 164636 194779 195383.

Po 1.000 zł w ygrały n-ry: 20556 4445s 56504 
68506 79373 96559 118408 128660 134801 145069 

, 158519 165875 16°c*9 171432 178756 193745 209793.



Program radiowy.
Czw artek, 12 marca 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40. Przegląd 
prasy krajowej PAT. (P. R. W arszawa). 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie, oraz komunikat meteorologiczny. — 
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. — 12.35 
Koncert szkolny z Filharmonii W arszawskiej.
15.00 Komunikaty gospodarcze. 15.35 Komuni­
k a t Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej. 15.50 „Opozycja Erosa". 16.10 Koncert 
z p łyt gramofonowych. 17.00 „Oblicze Charlie 
Chaplina jako człowieka i artysty, poza ekra­
nem." 17,15 „Śmierć cara Aleksandra II." 17,45 
Koncert popularny z udziałem solistów. 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.00 Roz­
maitości. 19.15 „Żywot M ozarta w  zarysie". 
19.35 Komunikaty. 19.40 P rasow y dziennik ra­
diowy. 19.55 Komunikaty harcerskie. 20.00 Fel­
ieton pt. „W starych pracowniach malarskich'
30.15 Pogadanka radiotechniczna. 20.30 Trans­
misja ze Lwowa. 21.30 Słuchowisko z W arsza­
w y „Salome" — Oskara Wilde‘a. 22,15 Kon­
cert kw artetu K rettly z W arszawy. 22.50 Ko­
munikat meteorologiczny. 23.00 „Piękny sen" 
— operetka w 1 akcie Leo Falla.

Warszawa, fala 1411,7 m. Godz. 12.10 P ły ty  gra­
mofonowe. 12.35 Koncert szkolny z Filharmonii 
W arszawskiej. 14.30 „Ogródki działkowe". 
15.50 „Opozycja Erosa". 16.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.15 „Śmierć cara Aleksan­
d ra  II." 17.45 Koncert kameralny. 19.10 Giełda 
rolinioza. 19.25 P ły ty  gramofonowe. 19.40 Pra^ 
sowy dziennik radjowy. 19.55 P ły ty  gramofO' 
nowe. 20.00 Feljeton pt. „W starych pracow­
niach malarskich". 20.15 Pogadanka radiotech­
niczna. 20.30 Muzyka lekka. 21.30 Słuchowisko 
S a lo m e "  Wilde'a. 22,15 Koncert kwartetu 
Krettly. 23.00 Muzyka taneczna.

Piątek, 13 marca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40. Przegląd 

prasy  krajowej PAT. (P. R. W arszawa). 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z w ieży Mariackiej w 
Krakowie, oraz komunikat meteorologiczny. —
15.00 Komunikaty gospodarcze. 15.50 Lekcja 
języka francuskiego. 16.15 Kącik krótkofalowy. 
16.25 Opowiastki dla dzieci starszych. 16.45 
Kącik dla młodych talentów muzycznych. —
17.15 „W rażenia Wilnianina w  Krakowie. — 
17.45 Muzyka lekka. 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.00 Rozmaitości. 19.15 „Filo­
zofia na codzień". 19.40 Prasow y dziennik ra­
djowy. Po dzienniku komunikaty sportowe. —
20.00 Pogadanka muzyczna. 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii W arszawskiej. Po 
koncercie komunikat meteorologiczny oraz 
nadprogram  (do godz. 23.00). 23.00 Skrzynka 
pocztowa w  języku francuskim.

-Warszawa, fala 1411,7 m. Godz. 12.10 P ły ty  gra­
mofonowe. 15.50 Lekcja języka francuskiego.
16.15 Kącik krótkofalowy. 16.25 Muzyka z 
p ły t gramofonowych. 16.45 Kącik dla młodych 
talentów. 17.15 „W rażenia Wilnianina w  Kra­
kowie". 17.45 Audycja muzyczna firmy Ge­
bethner i Wolff w  W arszawie. 19.10 Giełda 
rolnicza. 19.25 Muzyka z płyt gramofonowych
19.40 Prasow y dziennik radjowy.. 19.55 Mu­
zyka z p łyt gramofonowych. 20.00 Pogadan­
ka muzyczna. 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonii W arszawskiej. Po koncercie i ko­
munikatach — re'ransm isje ze stacyj zagra­
nicznych.

Sobota, 14 marca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 10.00 Pokaz wyni­

ków nauczania śpiewu w  szkołach powszech­
nych metodą Tonie Solfa z okazji Wszechpol­
skiego Zjazdu Nauczycieli Muzyki w  Katowi­
cach. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. 13.10 Komunikat meteorologi­
czny. 14.30 Przegląd wydawnictw periodycz­
nych. 15.00 Komunikaty gospodarcze. 15.50 
Skrzynka pocztowa radiotechniczna. — 16.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.45 Skrzyn­
ka pocztowa rozgłośni katowickiej dla dzieci.
17.15 „Dziwactwa i ciekawostki współczesne­
go mieszkania". 17.45 Audycja dla dzieci i 
młodzieży. 18.45 Codzienny odcinek powie­
ściowy. 19.00 Rozmaitości. 19.15 Mjr. J. Lu- 
dyga-Laskowski, prezes FIDAC‘u: „FIDAC
i przebieg obrad na kongresie w  Ameryce". I
19.40 Prasow y dziennik radjowy. 19.55 Ko- ' 
tnunikaty Związku Młodzieży Polskiej. 20.00 
Feljeton pt. „Jak powstają sny"? 20.15 „Rola 
kobiet w powstaniu listopadowemu 20.30 Mu­
zyka lekka. 22.00 Feljeton z W arszawy. 22.15 
Koncert Chopinowski. 22.50 Komunikat mete­
orologiczny. 23.00 Muzyka taneczna.

Warszawa, fala 1411,7 m. Godz. 12.10 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 14.30 „Przegląd w y­
dawnictw  periodycznych". 15.30 Skrzynka 
pocztowa techniczna. 16.20 „Kącik artystycz­
ny L. S. G.“ 16.35 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 17.15 „Dziwactwa i ciekawostki współ­
czesnego mieszkania". 17.45 Program  dla 
dzieci. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 P ły ty  gra­
mofonowe. 19.40 P rasow y dziennik radjowy.

Jubileusz „piekielne! maszyny**.
Wiele osób starszych, o ile zajeżdża­

ły do większych miast, pamięta jeszcze 
tramwaje konne, stanowiące ongiś głó­
wny środek komunikacji większych 
miast. Nie są to wcale zbyt odległe cza­
sy, gdyż pierwszy tramwaj (kolejka) 
elektryczny, został w ruch puszczony w 
1881 roku, zatem nie dawniej, jak przed 
pięćdziesięciu laty.

I ten wynalazek, jak tyle innych, 
spotkał się nietylko z nieufnością ów­
czesnych ludzi, lecz był zgoła wyśmia­
ny jako rzecz nie mogąca mieć praktycz­
nego zastosowania. To też wynalazca 
owej „piekielnej maszyny41, jak tramwaj 
e:ektryczny wówczas nazywano, miał 
niezmierne trudności do pokonania, za- 
r m  zdołał ludzi przekonać, że jego w y­
nalazek nietylko nie zagraża życiu ludz­
kiemu, ale ma jako środek lokomocyjny 
wielką przyszłość przed sobą.

Pierw szy wóz o napędzie elektrycz­
nym był oczywiście wielce prymityw­
ny: w  ruch był wprawiany za po­
mocą prądu o napięciu 110 volt, przy- 
czem siła pędna doprowadzana była nie 
za pomocą przewodów górnych, jak to

ma obecnie miejsce, lecz rolę przewo­
dów odgrywały szyny. Tor główny 
spoczywał na wysokich drewnianych 
ptdkładach, natomiast na skrzyżowaniu 
ulic, szyny były opuszczane do poziomu 
jezdni, a to dla uniknięcia hamowania 
ruchu kołowego. Taki stan rzeczy był 
niebezpieczny, gdy bowiem koń nogami 
dotknął równocześnie obu szyn, bywał 
zelektryzowany. Motor pierwszego 
tramwaju elektrycznego był przytw ier­
dzony pod wozem i obrót za pomocą łań­
cuchów przenoszony na obie osi.

Nie wiele osób miało początkowo od­
wagę korzystać z tego „iskorwego“ po­
jazdu i ci nieliczni „bohaterowie" po­
dziwiani byli przez tłumy. Większość 
publiczności wolała korzystać z „pew­
niejszych" tramwajów o trakcji konnej. 
Z czasem jednak przekonano się, że wo­
zami elektrycznemi jeździć można bez 
narażenia zdrowia i życia na szwank 
i że jeździ się niemi znacznie szybciej 
i wygodniej, aniżeli konną „dryńdułką".

Pierwszy tramwaj elektryczny dla 
komunikacji ulicznej zainstalowany zo­
stał w Paryżu, za którego przykładem 
poszły potem inne stolice europejskie.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie 

w dniu 10 marca 1931 r.
D olar am erykański 8,90 zł. Funt szterlingów  

angielskich 43,25 zł. 100 franków  francuskich 
34,86 zł. 100 szylingów  austriackich  125,14 zł. 
100 koron czeskich 26,38 zł. 100 liT w łoskich 
46,65 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,32 zł. 
100 guldenów  holenderskich 356,95 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 10 marca 1931 r.

Żyto 19,25—19,50. Pszenica 26,50—27,50. 
Owies jednolity 21,50—22,50. Owies zbierany 
19,50—20,50. Jęczmień na kaszę 19,00—20,00. 
Jęczmień browarowy bez obrot. 23,00—24,00. 
Mąka pszenna luksus. 52,00—62,00. Mąka pszen­
na wyborowa 45,00—52,00. Mąka żytnia 33,00 
dc 35,00. O tręby pszenne szale 17,00—18,00. 
O tręby pszenne średnie 16,00—17,00. O tręby 
żytnie 14,50—15,00. Groch polny jadalny 25,00 
do 28,00. Groch Viktoria 29,00—32,00. Kuchy 
lniane 29,00—30,00. Kuchy rzepakowe 19,20. 
Koniczyna czerwona bez kinianki o czystości 
do 97 proc. 270—340. Koniczyna biała bez ka- 
nianki o czystości do 97 proc. 270— 400. Wyka 
Siewna 29,00—33,00. Seradela podwójnie czy­
szczona 62,00—66,00. Peluszka siewnia 34,00 do 
38,00. Łubin niebieski 21,00—22,50. Łubin żółty 
siewny 35,00—38,00. Obroty male. Tendencja 
— głównie dla pasz mocniejsza.

20.00 Feljeton: „Jak powstają sny". 20.15 „Ro­
la kobiet w powstaniu listopadowem". 20.30 
Koncert muzyki lekkiej. 22.00 Feljeton: „W y­
spa słoneczna Mossomwrja". 22,15 Koncert 
Chopinowski -z Poznania. 23.00 Muzyka ta­
neczna.

Giełda zbożowa w Poznania
w  dniu 10 marca 1931 r.

Żyto 20,00—20,30. Pszenica 26,00—26,50. 
Jęczmień przemiałowy 20,50—21,50. Jęczmień 
browarowy 21,00—25,00. Owies 18,25—19,25. 
Mąka żytnia 65 proc. 30,50—31,50. Mąka pszen 
na 65 proc. 39,75—42,75. O tręby żytnie 15,25 do 
16,25. O tręby pszenne 16,00—17,00. Otręby 
•pszenne (gr.) 17—18. Rzepak 38—40. Gorczyca
42.00—47,00. W yka latowa 29,00—32,00. Pe­
luszka 37,00—40,00. Groch W iktoria 24,00—28,00. 
Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny za produkty rolne
ua dzień 10 marca 1931 r.

podane przez „Raiffeisen", hurtownię towarów

Katowice, ul. Gliwicka 3.

Za 100 klg. żyto krajowe 22,00—23,00 z t, ży­
to na wywóz 27,00—29,00 zł., pszenica krajowa
28.00 30,00 zł., pszenica na wywóz 46,00—48,00 
zł., jęczmień na wywóz (zależnie od jakości)
29.00—34,00 zł., owies krajowy 25,00—27,00 zł., 
owies na wywóz 27,00—29,00 zł.

Pasze treściwe za 100 klg. loco stacja od­
biorcza (przy ilościach pełno wagonowych: ma­
kuch słonecznikowy 48 proc. 27,00—28,00 zł., 
Makuch słonecznikowy 46 proc. 26,00—27,00 zł., 
makuch lniany 33,00—35,00 zł., makuch rzepako­
wy 23,00—25,00 zł., otręby żytnie 17,00—18,00 
zł., otręby pszenne zwykłe 17,00—18,00 zł., otrę­
by pszenne średnio-grube 18,00—19,00 zł., słoma 
prasowana żytnia 6,00 zł., słotna prasowana 
pszenna 6,00 zł., słotna prasowana owsiana 6,50 
zł., siano łąkowe luzem lub prasowane 13,00 do
14.00 zł. Usposobienie mocniejsze.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH

Dnia 12 bm. po raz 16-ty w ysprzedana ope­
retka Kajmana p. t  „M anewry Jesienne" w  wy* 
konaniu niebywale artystycznem .

W  piątek 13 bm. Teatr Polski w  objazdadl 
w Szarleju „W esele na G. Śląsk

W sobotę 14 bm. odbędzie się nieodwołalni® 
przedstawienie p. Ł „W esele na Górnym Ślą­
sku" w Giszowcu*. Bilety do nabycia u p. Defl 
Giszowiec, ul. Mielęckiego 10.

Najbliższa premiera
działu dramatycznego będzie komedia Aleksan­
dra Fredry p. t  „Pan Geldliab". Próby odby­
wają się pod kierownictwem . eżysera p. Rysz- 
kowskiego. Prem iera odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 16 bm.

R E P E R T U A R :
Czwartek, dnia 12 bm. „M anewry Jesienne*' 

o godz. 19,30.
Piątek, dnia 13 bm. Teatr Polski nieczynny.
Sobota, dnia 14 bm. „Mignon" występ L. Za* 

morskiej o gedz. 19,30.
Niedziela, dnia 15 bm. „Poranek Święto mło­

dzieży" o godz. 11-ej.
Niedziela, dnia 15 bm. „Mąż z grzeczności" 

o godz. 15,30.
Niedziela, dnia 15 bm. „Grigri" o godz. 19,30,

Teatr Polski na prowincji.
Czwartek, dnia 12 bm. „Przeprow adzka" w  

Bielsku o godz. 19,30.
Piątek, dnia 13 bm. „W esel, na G. Śląsku" w  

Szarleju o godz. 19.30.
Sobota, dnia 14 bm. „W esele na Górowm Ślą­

sku" w Giszowcu o godz. 1930.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Miesięczne posiedzenie Katolickie­

go Kółka Abstynentów odbędzie się w niedzielę, 
dnia 15 marca rb. o godz. 15 (3-ciej po poi.) w 
Domu Związkowym przy kościele Najśw. Panny 
Marjd. Referat wygłosi kierownik szkoły p. De- 
saga z Bogucic. Na zebranie te zaprasza się 
wszystkich miłośników trzeźwości. Zarząd,

Nakładem firmy „Katolik", spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Slaska. Sp. z. og. odp. Katol 
wice. ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłaszą  
ofertowy pisemny

przetarg 
publiczny

na wykonanie robót stolarskich (okna 
i drzwi) w  gimnazjum w  Wielkich Pie­
karach z terminem wniesienia ofert do 
dnia 24 marca 1931 r. godzina 11-ta.

Bliższe szczegóły przetargu są po­
dane w  Gazecie Urzędowej W ojewódz­
twa Śląskiego, na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych oraz w  kierownic­
twie budowy.

Za Wojewodę:
(— ) Dr. Kaufman m. p. 

p. o. Naczelnika Wydziału R. P.

Kino Rialto
Katowice

Atrakcja sezonu!

100% blm mówiony i śpiewany

Głos 
Serca

W rolach głównych

Janina Romanówna 
Aleksander Żabczyński 

Wiktor Biegański
3186

Początek seans.: 2,30,4.30,6.30,8.45

l«htiomentol
usuwa bowiem wszelkie bóle 
mięśniowe, postrzał, łamania, 
gościec, b ó le  reumatyczne 

szybko i pewnie.
Wszędzie do nabycia

po 3 zł za flakon.
Wyrób i skład wysyłkowy:

LaboratorlDin ttiem . aptekarza

khtiomcnlo] we Lwowie, fea ty n sk a  16

F a b r y k a  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n a  
~A P. KOW ALSKI" WARSZAWA.

bystemem „Wyższa U- 
czelnia Kroju Szycia 
Władysława" urzą­

dzam KURS. Każda Pa­
ni wyuczy się kroju -* 

najwykwintniejszych 
kostjumów. sukien, pła­
szczy — ponieważ szy- 
ie dla siebie. Wpisy 
codziennie. Katowice, 

ul. Andrzeja 2.

Tysiące ciiorycti
na katar żołądka, wzdę 
cia. kurcze, bóle. nu­
dności. zgagę, niestra­
wność. brak apetytu, 
b 'ednce, ogólne osła­
bienie etc. odzyskało 
zdrowie, używając ziół 
ka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prof. 
Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Źadajc e 

“zpłatnej broszury 
pouczającej. Adr. Lisz­
ki - Apteka.

Rozpowszechniajcie
nasza gazeie!

FreManSca
lub inteligentna dziewczyna do dzieci może się 
zgłosić. W. Prokop, Wodzisław SI. 3181


